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centów. Do każdego inseratu załączone by<s w i n n o  80 centów na opłatę stę- 
płową e b  każdorazowe wmieBzczenie.

L isty i  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane byd winny franko 
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Kraków 20 kwietnia.
Wypadki wywołują ruch w dyplomacyi: 

dzienniki ciągle nowe przynoszą dokumenta. 
Obok głosowania powszechnego w Nicei i 
Sabaudyi, staje nowa szwajcarska protesta- 
cya; obok wypadków sycylijskich donoszą 
o dwóch notach hr. Cavour*. Kilka słów  o 
pierwszej i drugich.

Szwaicaryę nie łatwo uspokoić, to dzisiaj 
jest widoczna. Sadziliśmy, że rady jakie jej 
dawano z Londynu, i ustąpienia pewne nad 
jeziorem genewskiem, jakie podobno według 
powszechnego mniemania poczynić chciała 
Francya na jej korzyść, wystarcef aby usu­
nąć spór o Chablais i Faucigny. Zdaje się 
atoli, że sprawa nie idzie t$ drogtj, skoro 
nowa i energiczniejsza od dawniejszych pro- 
testacya świadczy o nieład a uporze Związku 
(Szwajcarskiego. Łatwo było poj$ć, że 
Szwajcaryi szło  o neutralność rzeczonych 
powiatów, że wolała widzieć j  ̂ oparty na 
rękojmi wszystkich mocarstw które traktat 
wiedeński podpisały, niż na poręczeniu sa­
mej Francyi, a co najbardziej, że wolała 
za sąsiada Piemont niż Cesarstwo Napoleo­
na III. Lecz rękojmię tę zdaniem Constitu- 
tionneła ma sobie zapewniony, a na zmia­
nę sysiada już niema rady. Mniemać nale­
żało, że niema przedmiotu do nowej prote- 
stacyi. Tymczasem w ostatniej nocie Szwaj- 
carya protestuje przeciw powszechnemu g ło ­
sowaniu w Sabaudyi, nie przeciw zasadzie 
który sama u siebie i to oddawna uznaje, 
le cz  że powszechne głosowanie w Sabaudyi 
nadweręża jej prawa i dowodzi, iż Francya 
lekceważy jej żądania. W  tej protestacyi 
nie idzie już więc o utrzymanie neutralności 
rzeczonych powiatów, lecz o władzę zwierz- 
chniczy, bo zaprzeczenie prawa powsze­
chnego głosowania w Sabaudyi, dowodziło­
by praw zwierzchniczych Szwajcaryi. Pro­
testa cva ta byłaby wielkiej w agi, gdyby 
wnosić można, że jest przez Europę popar­
ty, ale według wszelkich doniesień, państwa 
europejskie nie biory sprawy tej w ręce, tak 
aby mogła się stać istotny trudnością i za­
mieszać rzeczywiście stan rzeczy polityczny, 
który chociaż pozornie, na pokój wygląda. 
Anneksya Sabaudyi i Nicei do Francyi pój­
dzie swojy kolejy, a w negocyacyach ga­
binetowych ostygnie prędzej czy później za­
pał Związkowy.

Co się tyczy zaś not hr. Cavoura, te są 
nierównie ważniejsze o ile z treści podanej 
sydzić można. Uderzyła zapewne czytelni­

ków naszych sprzeczność wiadomości o po­
wstaniu w Sycylii. Te które przychodzy 
przez Neapol mówiy o przytłumieniu po­
wstania; z Turynu zaś zapewniajy, że się 
dopiero zaczęło. Z  pewnością atoli da się 
twierdzić, że się nieskończyło. Wczoraj 
wzmiankowaliśmy na miejscu, że wy­
chodźcy neapolitańscy przedstawiają w sto­
red f l eiHLntUAM nadziej§ nowej anneksyi. 
W szakże hr. Cavour interpelowany w par­
lamencie o wypadki sycylijskie usunył sta­
nowczo interpelacyę. Pomimo tego jednak 
dodał, ze położenie Sycylii zajmuje wielce 
rząd turynski, i nie może być inaczej. Owóż 
dowodem owego zajęcia byłyby noty, któ-
ixr .ana § podały dzienniki wiedeńskie.

pierwszej hr. Cavour zaleca rzydowi 
neapolitańskiemu podjęcie polityki włoskiej, 
jako najlepszy sposób utrzymania zgody mię­
dzy Sardynią a Neapolem. Idzie tylko o to, 
co hr. Cavour rozumiał przez politykę w ło­
ską. Rząd neapolitański uważa się za w ło­
ski i zawsze utrzymuje, że ma politykę w ło­
ską. Jeżeli zaś pod nazwą włoskićj rozu­
mieć należy politykę jedności W ło ch , to 
znów król neapolitański z trudnościy na nią 
przystanie, bo w ie, że ta jedność nie pod 
jego berłem ma przyjść do skutku. W  dru­
giej nocie minister turyński żyda, aby herby 
Toskanii, Modeny i Parmy zdjęto w N ea­
polu, czyli innemi wyrazy, żąda aby uzna­
no urzędownie i stanowczo wcielenie tych 
księstw do Sardynii, utrzymując, że zacho­
wanie tych herbów jest oznaką nieprzyjaźni 
dworu neapolitańskiego. Niewiadomo jak od­
powiedział lub odpowie rząd neapolitański. 
W  każdym razie odpowiedź jest trudna i 
niebezpieczna, i będzie zależeć od piemon- 
ckiej polityki, czyli poda ona lub nie wątek 
do nieprzewidzianych zajść we W łoszech  
południowych.

Korespondencja Ciasn
Wrocław 18 kwietnia, 

t  Patrząoemu n* obecne położenie Prus w o- 
gólnój polityce europejskiój mimowolnie nasuwa 
8 ę pytan e, co się stało z rezultatem zeszłoroczne­
go zjszdu wrocławskiego? Utonął w wirze wy­
padków bieżących, jak  wiele innych podobnych 
zbliżeń i umów politycznych, nie wywarłary na
* zwaną logikę dokonywającyoh się czynów ża 
nego widomego w; ły  i u. P ru ty  ftoją znów tak

jak  stały przedtem. VYybeo wyrtźae- 
t  • a 6n.'a do 8iebie P r -110?* * Rosyi, zwią- 

pC Je<v n ie  z Austryą i Anglią mógłby nadać 
rus m pewniejsze stanowisko i większą swobodę

* energią w działaniu. Ale porozumienie się zA «-

s‘ryą, mimo skłonności ku niemu, paraliżuje i u tru­
dnia nieskończenie  ̂polityka niemiecka; porozu­
mienie się z Anghą odradzają nieobliczone na­
stępstwa zmieniającego się co ohwila stann rzeczy. 
Ostrożność jest m*tką uądrości. Mojóm zdsniem 
rząd dobrze czyni, trirymająo się tój wskazanój 
sobie niejako przez samo jestestwo państwa swe­
go polityoznój reguły. Franoya i Rosya stanowią 
już prawis całkiem o logie spraw bieżących. Przy­
jaźń mocarstw tych zaczyna już trwożyć polity­
ków niemieckich, upatrujących w niój poozątki od­
nawiającej się myśli pokoju tylżyckiego. Sardynia, 
Hiszpania, Danie, Stweoya, państwa zarazem lą­
dowe i morskie, są jakoby ramiona dwóch olbrzy­
mów, wyciągnięte ku ich posłudze przeciwko pań­
stwom środkowój Europy i Anglii. O aneksyaoh 
włoskiej i sabandrkiój nie warto ju t  prawie mó­
wić. SÓwajoarys szamoce się jakby na pośmiewi­
sko praw spisrm ch w traktatach międzynarodo­
wych.  ̂ Głos jój gł uch nie w jój górach i słabóm 
tylko i nieśmiałem odzywa się eonem w protesta­
cyi tego i owego gabinetu. Czyn dokonany w moo 
nowój prawa publicznego zasady rozstrzyga sta­
nowczo sprawę. Kto protestuje, staje się prawie 
winnym przeciwko nowój idei ducha czasu. Kon­
gres, konferenoye dyplomatyczne, dlatego snąć 
tak trudne, bo przez nie nowa ta idea prawa na­
rodów pozyskałaby tylko powszechne uświęcenie, 
które w skutkach swych grcźnóm się wydawać 
musi nie jednemu mężowi stanu. A  jednak tak 
co do włoskioh, jak  oo do s»baudikiój aneksyi 
trudno nie będzie obejść bez kongresu lub konfe- 
rancyi. Słychać, żs Rosya i P rusy są za tem, i 
Frsncya sama, po dokonanym czynie, wezwie mo­
carstwa europejskie do dania mu publicznój sankoyi.

W  politycznych sprawaoh Związku niemieckie­
go, Prusy starają się utrzymać zajęta oddawna 
śsnkłe i wyraźnie nacechowane stanowisko. N sj- 
więcój ono zaangażowały honor swój w sprawie 
kcnstytuoyi hessfn-kasaelsfeiój. I tb a  poselska, na 
wniosek Yinokego, gotuje się do poparcia rządu 
na tój drodze. Sprawozdanie koroityi oświadcza 
zupełno zadowolenie z postępowania rządu, i wzy­
wa go, a iy  z całą energią obstawał za objawio­
ną przeć siebie przeciw większości członków Bun­
destagu opioią, w takim nawet razie, żeby obsta­
wanie to miało sprowadzić rozerwanie się Związ­
ku lub wystąpienie z niego Prus. Do tego na­
turalnie nie przyjdzie, bo koniec końców nie tyle 
w samój rzeczy, ile w formie różnią się opinie 
mniejszości i większości z sobą. National Zeitun^ 
donosi, że minister Russell przesłał do jednego 
z swych agon’ów dyplomatycznych w Niemczech 
depeszę, w którój oświadcza, że tylko opinia P rus 
w sprawie tój keskiój jest sprawiedliwa i słuszna. 
Kreuzzeitung słusinio zapytuje, skąd to lord Rus­
sell wziął dla siebie prawo mieszania się do tój 
sprawy? To tak samo, jakby Bandestag zapra­
gnął mięszać się do interesów Anglii na wyspie 
Maloie lub w innój jabiój posiadłośoi.

Do Berlina przybyła oddawna oczekiwana k ró ­
lowa saska, ab? w Poozdamie z N. państwem kil- 
ka_ dni przepędzić. Bawią tam równocześnie W . 
księstwo Mekloml ursko- Szwerj ńsoy. O czynno­
ściach sejmu ju ‘ro pisać będę.

CZĘŚĆ U T E M C I O - iR T T S f E B l .

C E N Y  K R A K O W SK IE  

produktów i różnych wyrobów przed stn laty-

Słysząc i czytając oo mówią i piizą o dawniej­
szym naszym wewnętrznym nieładzie, przypuszczać- 
by można, że u nas panowała tylko samowola mo­
cniejszego , że spółeczność obchodziła się bez 
wszelkich rygorów administraoyi i porządku pu­
blicznego; z drugićj znowu strony spotkać się mo­
żna z przechwałkami o wielkim postęoie dzisiej­
szego sposobu rządzenia tak krajami jak miastami, 
że nie raz zdaj9 się, jzkoby to oo mamy i uży­
wamy, było wynalazkiem dzisiejszego panowania 
inteligenoyi. N* to nowtórzyćby można z owym 
rabinem Gatzkowa: Wszystko to już raz było na 
< wiecie.

Było, i nieraz lepiój było jak  dzisiaj. Weźmy 
tylko mały przykład odnoszący się do policyi 
•ńiejsk'ój przestrzegającej, aby przez zbytnie pod­
noszenie cen wiktuałów siedziała się krzywda mie­
szkańcom. Dokument przepisujący oeny na różne 
przedmioty d - życia i pierwszych notrzeb, wyda- 
»y przed stu laty, dla Krakowa, najlepiej poświad­
czy jaka była piecza o dobro m i-sta; a zarazem 
pokaże nam jak wielka róż»ioa w ciągu stu l«t 
żaszła w oonaoh, lubo zważać na to potrzeba, że

P a r y ż  16 kwietnia.
B. Dnia wczorajszego ludność hrabstwa Nicej­

skiego powołaną została do głosowania^ powsze­
chnego. Będzie to uroozyste potwierdzenie układu 
między monarchami Francyi i Sardynii zawartego. 
Dwie depesze telegraficzne jedna o lOój rano dru­
ga o 3ój z południa wyprawione donoszą, że lu­
dność tłumnie się ciśnie do urn wyborczych. P a ­
rafie w uroczystym pochodzie na czele mając du- 
chownych urzędników, postępują odgłosie 
muzyki i bębnów do miejsoa w którem złożyć mają 
buletyny wyboroze. Prawie wszyscy mają odwagę 
swojój opinii i buletyn z napisem Tak śmiało na 
kapeluszach wywieszają. Manifsstacya Garibaldego 
w parlamenoie włoskim, agitacye ostatecznego le­
wego krańoa, tak nazwanych italianissime, łączą 
razem ze śmieszną bezskuteornośoią, ważniejszą 
przywarę, to jest dowód głębokiój nieznajomości 
rzeczy. Dobrze to wyraził w odpowiedzi na in- 
terpelacye Garibaldego jeden z ministrów w T u­
rynie Mzmiani odwołując się do odezwy wydaćój 
przez jenerała Lsmoricióre do wojska papieskiego. 
W  przeciągu lat l i t u  dziwnie role polityczne się 
pokrzyżowały. W  r. 1849 kiedy Francuzi płynęli 
do Rzym u, jednym z więcój żarliwych przeciwni­
ków tój wyprawy był oponent w Izbie prawodaw- 
czój jenerał L tm orb ićre  i przyjmował ekspedycyą 
rzymską tylko pod warunkiem, że się na korzyść 
wolności ludów obróci. Wiemy gdzie był wtenczas 
Garibaldi. Dziś w odezwie zwyż wspomnionój któ­
ra  nawiasem mówiąc, złe bardzo wrażenie we 
Francyi zrobiła, jenerał L.morioióre grozi tym, 
k tó ry ch  dawniój za ch ę ca ł, a  G a rib a ld i nie w ilz i 
w zaślepieniu głównój podpory i pomocy, którój 
elueznetra przyzwolenia odmawia. W  przyszłą nie­
dzielę S>b«udya zostanie wezwaną do głosowania. 
Zapowiadają prawie jednomyślne orzeczenie. Naj­
wyższa rada związkowa w Szwajcaryi o«ądz:ła  za 
stósowne wystąpić z nową protestacyą datowaną 
dnia 12 kwietnia. Tą rażą Szwajoarya nietylko 
protestuje przeciwko rezultatowi głosowania, ais 
zaprzecza nawet prawa Sabaudczykom rozrządza- 
nia losom swoim. Tak więc jedyna rzeozpospolita 
w iiiuropie daje dowód nsjeczewistszćj nielogiozno- 
ści, przecząc monarohom prawa zawierania trakta­
tów i dopełniania zmian terytoryalnyob, z zacho­
waniem jednakże praw służąoych sąsiadem , a lu­
dom nie dozwala korzystania z wclacśoi c b ja tu  
ich woli. Jeżeli rozruchy w Sycylii i niespokojno- 
ści w Neapolu nie mogą być stanowczo na karb 
Anglii przysądzone, to pottępowm ie Szwajcaryi 
nie podobna od podobnegoż posądzenia wyzwolić. 
Jest w tóm widoczna przewaga oboego wpływu. 
Jakie zaś następstwa wywoła? to zagadka przy­
szłości którą zdaje się że najbieglejsi dyplomaci 
przewidzieć nie są w stanie. Ostatnia protestacya 
rady związkowój szw*joarskiój utrudniać zdaje się 
rozpoozęte na drodze powyższego z Francyą znie­
sienia, układy. Dzienniki Union i Gazette de France 
dostały w formie communique napomnienie za to, 
że pozwoliły sobie tytułować hr. Mmtemolin K aro­
lem Y I. Powiadają że Cesarz przesłał zaraz po 
uśmierceniu wybuchu karlistowskiego wyrazy powin­
szowania królowój Izabelli z powodu pomyślnie 
stłumionego w zarodzie po wstać i* karlistowekiego. 
Inne jeszcze w tym porządku objawy przekory-

dsW a^°W lłot<,8 °  M a  w ówo*#s wyższą a jż

O tf> jest urzędowe ogłoszenie z roku 1761. 
a  ” t o  -:ie  Moś a P anoaie  wiedzieć, iż TJ«ę- 
„ Jni J0'*,óiłiEk’» Grodzki i Radziecki krakowskie, 
r* m ?• 2 .0Syć Prawn vublicznemu Taxy Victqa- 
'm-p in”y°h rzeczy niżój wyrażonych, ustanowiły; 
* dobrego z nszennego słodu,

. ' akowie na Kazimierza i Klcparzu G ar-
m'p- K,os*y 6, szelągów dwa.

czarnego Garniec na groszy 9 *• !•
W  in „ ^ k 8te« °  Gamieo gr. 4.

ych zaś miasteczkach i wsiaoh piwa na 
gruszy 6.

CHoba białeg0 ; p„ edn ój mąki pszenrój fant 
cfl p f ’ ’ \°dl«jszego jatozanego pszennego i pro- 

t* v 2yftne(?° funt sa  groszy 3 szeląg jeden. 
B ło g ie g o  funt na gr. 2 s ze l 2; i aby Chleby 
żytse n» gr. 3 6. 9 . 12. 15 i na złoty jeden, ja- 
ko to promnickio według wagi piekli, i one ku- 
pująoym Da* żadnego targowania się przedawali, 
» to pod wmą 1 4  grzywien nR każdego przedają- 
08ga, > « b ł»niem chleba takowego.

Jeżeliby zaś C hleba osobliwie rżanego, Piekarze 
Ż y tn i  do miasta nosić niechcieli, tedy w każdój 
juryzdykcyi swojój na skragę kogokolwiek karani 
będą i juryzdykoye nieodwłnczaą satysfakoyę u- 
osynió powuwo będą, w niadosyćaczynieniu tako- 
ęre. P / f i  on,c*if>ne osobnie karane będą.

Wódki z mesu (?) przepalanój garaioo na złp. 2 
groszy 15.

Ąnyzkowój dobrze przapalonój garniec na złp. 3.
Zołądkowój z korzeniem przepalanój na rłp . 4.
Mięsa z przedniego wołu fant na gr. 6 tak, aby 

trzy części mięsa dobrego, czwarta ozęść podlej­
szego z tegoż sa nego wołu przyłąozona była, wktó- 
róm mięsie mają się mieścić i kośoi i w zrąbaniu. 
Flaki z teg< ż samego wołu przedniego całe za 
złp. 3. Ozór rłp . 1. Nogi, osierdzia i płuoa złp. 1 
gr. 6. Skór* z tegoż wołu przedniego *łp. 16.

Z wołu podlejszego mięsa funt na gr. 5 sposo­
bem jako wyłój.

Z krowy m;ęsa funt na gr. 4. Flaki i inne dro- 
ba według proporoyi.

Łoju topionego kamień za złp* 1®; Nietopione- 
go na złp. 12, samego wołowsgo niemięst«n?go.

_ Cielęoiny, wieprzowiny i baraniny jeszcze taksy 
nie oryai się; jednak seryo Jch Mość Urzędy Rze- 
źnikom przykazują aby sprawiedliwie, bez żadne­
go uszozerbku knpującyoh takowe mięsiwa przeda­
wali, i starsi, jsko są obligowani P«ysięg ł , tego 
pod winą doglądsli.

Skóra średniego wołu za złotyob 12, skóra z kro­
wy za złotyoh 8, skórka z cielęcin za złoty 1 gr. 
20 i aby w rgi małe na mięso każdy rzeźnik miał 
w swojój jstoe swoim kosztem, waga zaś na całe­
go wołu lub ćwierci, aby kosztem oeohowym 
w czasie czterech niedziel od teraźniejszej publi- 

postawiona była pod winą 14 grzywien.
Funty na ważenie mięsa, aby były sprawiedli­

we według fanta ratuszowego i tabliczki w jatkaoh 
zawieszone taxy mięsa.

Rybacy. Szorupak główny na złotych 10, pod- 
główny szczuoak m:sowy zł. 6, większy od łokcia 
na zł. 4 gr. 15, szczupak łokoiowy na zł. 2 gr. 16, 
zawianka na gr. 25.^

K arp główny ćwik n a z ł.  8, wyskoczek trzeoh- 
letni misowy na U. a półmiskowy na zł. 1.

Okoń i karaś wielki na złoty 1, mniejszy na gr. 
12, 10 * 8, w czym b ę d , tabliczki w jatkach ry­
backich z ułożeniem t»xy, których stróż pilnować 
powimen pod karą. r

Słone ryby. Tych tak beozkami, j»ko i wanien­
kami przywiezienyoh, aby się żaden o d b i ja ć  i prze- 
dawać mo ważył póki nie będą otsxowane przez 
urzędy ped winą grzywien 14.

Ssewoy. Jedna p*ra butów niemieokich, skóry 
Łozowej, które zowią pańskis za zł. 18 , miary 
mniejsze) na zł. 15, para trzewików z takowsjże 

w *1* mrticjszej miary za zł. 4  gr. 15 . p a_ 
r* hutów podlrjszyoh niemieokioh na zł. 13 12, 
P « a  trzewików na zł. 4, para butów pacholśkioh 

14 i 13.
P *ra trzewików białogłowskich, kiedy kto da 

«wcjej materyi zł. 3 od roboty, pM ł trzewików 
lsrohowych czyli zosowych «J. 4, mniejszych zł. 3 
gr. 15, para trzewików z cielęcyoh skór zł. 4 mniej­
szych zł. 3 .

° ?  ^atÓł, 8ftfi*nowych wielkiej mia-
ry * " ‘ _ lanych butów robienia według
P5l£ . 7 * . Czego starsi doglądać powinni,

M n!* by,°  pod Winą 14 grzywien.
Mydlarze. Kamień mydła na zł. 20, wagi sprs-



CZAS z Soboty 2 i  Kwietnia i 8 6 0 .

wają, te  rząd cesarski dokładnie jest oświecony
0 zamiarach rojalistowskioh, które w tyoh cza­
sach kryjąc się pod zasłoną nierównie wznioślej­
szych uoznó, radeby * zawikłsń politycznych ko­
rzystać. Odpoczynek Wielkanocny nie przyczynił 
się jak widzioie do rozjaśnienia horyzontu polity­
cznego. Dyplomaci 2 P^w ojoną gorliwością będą 
musieli przyłożyć rękę do już istniejąoyoh i zapo­
wiadanych na przyszłość trudnośoi. W s hód ro­
kuje nierównie ważn' jsza zadanie. Wieści ze Wscho­
du nadohodząoe tchną coraz to większóm zamie­
szaniem. Podczas kiedy w sferach męzkiój dyplo­
m acji polityka kłopooze umysły, inna potęga na 
mniej obsrernóm polu sztuczne sobie tworzy za- 
jęoie. Cesarzowa Eugenia lubi się bawić, Cesarz 
ten gust popiera bo handel i przemysł na nim zy­
skują. Od kilku tygodni dyplomscya niewieścia 
zajęta jedynie tylko przedmiotem urządzenia ka­
drylów, przygotowaniem kostiumów za przyszły 
dać się majaoy bal w hotelu d’Albe na polach 
Elizejskich. Hot*d jest własnośoią księżnój Montijo 
matki C-sarzowój w Paryżu nieobeonej. Jest to 
dar dostojnój córy. Zaprosiny na bal rozsyła wielki 
mistrz dworu Cesarzowój ksiąię Tatcher de la 
Pagerie. Ais zaprosił on także Cesarza i Cesarzo­
wą pod imieniem hr. Montmort. K ostta podjęoia 
ponosi szkatuła Cesarzowój. Hotel bardzo obszer­
ny od trzech tygodni urządzają tak , ażeby mógł 
trzy razy większą ilość jak  zwykle osób pomie- 
śoić. Koszta architektoniczne i dekoracyjne już 
przenoszą dotąd sumę dwakroć stotys ęcy franków. 
Ala wszystko to jest niozóm w porównaniu agi- 
taoyi wywełanój kompozyoyą kadrylów, i wybo­
rem kostiumów. Rysownicy, kostiumiery, modniar- 
k i , słowem cała tak liczna hierarohia gotowalni 
niewieśoiój, dniem i nooą zajęta jest zadosyć u- 
czynieniem mnogioh i jzk  gust kobiet lub łaska 
pańska zmienayoh pomysłów. Szambelani i ofice­
rowie ordynansowi w im'eniu Cesarzowój, domo­
wnicy, przyjaoiele i cicysbeje dam zaproszonych, 
wypełniają od dwóch tygodni fenkoye gońców, 
nadzwyczajnych posłanników, lub zręoznyoh nogo 
oyatorów, przyjmowani nieraz dumnie i oierpko 
przez zawalonych pracą i znudzonych odmianami 
dostarozycieli. Tajna polieya na ten raz wykonana 
przed dobrowolne poświęoenie, usiłuje wydrzeć 
ważną tajemnicę, strzeżoną pilniej nad drogie 
przedmioty; tajemnicę strojów i kosti .mów. Układ 
kadrylów stojący t a  równi z kwestyą Sabaudyi i 
Nicei dotąd jeszoze stanowozo nie został rozwią­
zany. Wszystkie damy radeby należeć do kadryla 
w którym będzie Cesarzowa. Na nieszozęśoie nikt 
nie wie jaki będzie kostium Cesarzowój. Jest wiel­
ce prawdopodobnem, że Cesarzowa do żadnego nie 
wejdzie kadryla. Czas jest tymczasem urządzić się
1 u o rg an iz o w ać , bo  b a l odbędzie  się dnia 24go 
kw ietn ia. Z  p o śró d  k rzyżu jących  się w ieści, z p o ­
ś ró d  chaosu ż ą d a ń , s ta ra ń , zab iegów , n ie rad o w o - 
lenia, gróźb i narzekań, ta tylko dwa pewniki 
kronikarz wyciągnąć może: 1) kadryl najświetniej­
szy i najwytworniejszy, będzie uorganizowanyprzez 
księżnę Metteroich. 2) Żywioł cudzoziemski bez 
zaprzeczenia przeważy w tym popisie niewieścich 
błyskotek. F rancuti a więoój jeszoze franouzki bar­
dzo się oglądają ile razy idzie rzeoz o suty wy­
datek pieniężny. Wielkie fortuny we Franoyi roz- 
radzają się. Rozsądek nakazuje stósować wydatki 
do doohndu. Świetne zebranie u dw oru, wielkie 
zgromadzenia wytwornego świata na których trze­
ba wystąpić w strojaoh wywołujących nadzwyozsj- 
ne wydatki, byłyby utrudnione w Paryżu, gdyby 
się tylko na Paryżan spuszoran. . Na szczęście 
Paryża są plemiona w których zasada zastaw się 
nadstaw się jeszoze jest obowiązującóm prawem 
towarzystwa. Próżność góroje ponad wszystkiemi 
względami. Cudzoziemski haraoz regularnie fran­
cuskie modniarki i innych dochodzi.

Znamy jednę damę która dała pani R ig e r mo- 
dyttce upoważnienie, aby koszta balowój sukni 
nie przeniosły 17,000 franków, ale ani grosz wię­
cej. Jestem  przekonany, że suknia kosztować bę­
dzie 16,999 i 25 csnt. Centimy przeznaczone są na 
opuszczenie. Dama ta należy do kadryla wyboro­

wego o którym wyżśj. Kadryl składać się będzie 
z samych dam. Jest ich 16. Przedstawiać będą ży­
wioły: O gień, wodę, powietrze, ziemię. P o  czte­
ry dam do każdego żywiołu. Z szesnastu uroozyoh 
reprezentantek dwie tylko czy trzy są franouzki.

Opróoz tego kółka tworzą się inne współubie- 
gśjące i powiedzmy także zazdroszozaoe sobie; są 
i pojedynoze kostiumy zapowiadającej ohoó dotąd 
tajemnój świetność1. Jedna z półnooy przybyła i 
znana n»m także dama sprowadziła kosztownosoi 
i brylanty które w mniemaniu ottozających dwo­
rzan mają sprawić nadzwyczajne wrażenie i za­
ćmić bogactwa miejscowe. Za blask cezów szozę- 
śliwój właścicielki możemy zaręozyć, że wrażenie 
sprawią i 0 ^ rn niewątpimy. Ale oo do brylan­
tów, szm trśgdów i turkusów choć nie widzieliśmy 
jedntk zapowiadamy, że ich ozeka najzupełniejsze 
fiasco. Sm utnt d o la , przykry zawód p° tat£ wy* 
trwałóm rozkołysaniu skłonnój do złudzeń wyo­
braźni.

W  przeszłą sobotę byłem na balu danym przez 
gw srlyę  nar dową XTVgo okręgu na korzyść 
Dobroczynność-. Pyszne salony hotelu _du .Louvre 
rzęsisto oświecone, orkiestra wyborna i bufet su­
to przyrządzony, mało uozęszozany bo płatny, oto 
cała wystawa tój uroozystośoi która przysporzyła 
kasie Dob-oozynncś u triydzieśoi kilka tysięcy 
franków. Towarzystwo składało się * kilkuset 
dam i trochę większój liozby mężczyzn. Najbogat­
sza suknia damska na tym balu nie zrobiłaby wra­
żenia na kasynio powiatowego miasta w Polsce, 
a jednakże zgromadzenia składiło się z bogatych 
wiaś icieli, hurtownych kupców, fabrykantów, urzę­
dników, artystów, słowom z osób, które zwykli 
nazywać nie wiem prawdziwio dla czsgo burżoazią. 
W  kraju zupełaój równoś i podobne odznaozenia 
n"e mają Dowodu bytu, tóm więoój, żą nikt może 
nie potrsfił oznaczyć granicy na którój sie kończy 
i u tktu z którego wychodzi Burioazia. Co bądź, 
żywioł praiy, zamożności, rozsądku, talentu i 
u-z iwcści przew żal na balu hotelu du Louvre. 
Dało się to spostrzegać na pierwsry rzut oka. 
Miałem za towarzysza ziomka przybyłego z kraju, 
który nie mógł wyjść z podziwienia, i dla tego 
nieumiał zdać sobie sprawy * togo °o widział. 
Nastięozyłem mu Francuza, który z właściwą te­
mu narodowi uprzejmością wtajemniozył go w po- 
łoż°nie rzeczy. Ci ojcowie rodziu, w któryoh ma- 
gaiyoie leżą stosy materyj drogich, a córki ich 
przybyły na bal w t&rlatanowych sukienkach, są to 
rozsądni mężowie i dobrzy obywatele kraju, któ­
rzy nietylko własne zasoby oszczędzają, ale nadto 
dzieciom zbytkowych nawyknień nie przysporzą.

Ta watka, ta ciotka, w kitajkowój pod szyję 
zapietój sukni które tak oohoczo w yskakują (fran­
cusk i do  p ę s n e g o  w ieku tańcują), to  poosoiwo 
g o sp o d y n ie , w sp iera jące rząd em  i oszczędnością, 
wielkie przedsięwzięcia lub handel mężów i braci. 
Ten urzędnik z młodą żoną, która tyle zarabia 
w handlu co on w biórze, a razem pomimo nie­
zaprzeczonych zdolności i zalet nie mogą skleić 
3 tysięcy franków dochodu, cóż tu robią ?_ Żona 
bardzo skromnie ubrana, nawet rękawiozki widać 
że tylko oo opuściły sklep farbiarza, bo mąż u- 
ważsłby się za shsńbionego, gdyby raz jeden 
w życiu dopuśoił się przyjęcia kubana, cóż oni 
na balu robią? L itw a odpowiedź: jegomość^ jest 
sierżantem gwardyi narodowój, stopień obowiązu­
je. Musiał wziąść kilka biletów po 10 franków. 
Jest to podatek dobrowolny. Poniósłszy koszta, 
dobrze jest żonie zrobić przyjemność. Nieoh się 
wytańoiy. Rozsądek publiczny, powszeohny, za- 
słoai ją  od szyderstwa głupoty, przeoiwnie, wszy­
scy ją  usz&nują i zarazem przyznają, że ma słu­
szność niaprzesadzając możności. W  towarzystwie
w któióm wszyscy jednakowego są zdania, z któ­
rego próżność wykluczoną została, dopełnienie o- 
bowiązku jest łatwe.

D ługo mój towarzysz rozmawiał z Francuzem, 
długom i ja  przysłuohiwał się ioh rozmowie, a 
potóm powróciwszy do domu zapytałem go, czy 
t. raz pojmuje z k ą d  się biorą miliardy na przed­

sięwzięcia prywatne i publiczne. Czy teraz wierzy 
w bogaotwo Francyi.

W  kraju, w którym wszysoy pracują, a każdy 
żyje według możności, nigdy nad możność, masa 
nagromadzonyoh odkładek zwiększa się corocznie 
przyśpieszonym ruohem. Przyznał mi słuszność 
rodak, i naturalnie w rozmowie zwróoiliśmy się 
do własnego kraju. Prosiłem go żeby mi nawza­
jem ułatwił wytłómaczenie częstych finansowych 
zjawisk, które mnie nieraz w kłopot wprowadza­
ją. Nieraz mię się pytają Francuzi: ozy ten lab ta 
pani co tak wiele wydaje jeit bogAtym lub boga­
tą? Nie mógł mój towarzysz znaleść kluoza do
rozwiązania zagadki.

P a r y  i  16 kwietnia.
E. Głosowanie powszechna wyrzekło w dniu 

wozorajszym przyłączenie hrabstwa Nicei do Fran­
oyi; w następną niedzielę wyrzeoze unię z Sabau- 
dyą. Potwierdzenie traktatu przyłączenia przez 
parlament włoski nie jest już wątpliwem, zabiegi 
wznowione^ Szwajcaryi okażą się bezskuteczne 
i odzyskanie grania naturalnych Franoyi od po­
łudnia stanio się wkrótce faktem dokonanym, u- 
znanym Drzez jedae państwa, oierpianym przes
drugie. Usiłowania jenerała Garibaldego urodzone­
go w Nicei i o którym jeden z^dzienników angiel­
skich wspominająo mówi żartobliwie „Francuz je­
nerał Garibaldi11, spełzły na niozem. Na posiedze­
niu parlamentu 12go kwietnia jen ' rał ten okazał 
się w sprawie hrabstwa nioajskiego umiarkowań- 
szym aniżeli można było przewidywać. I ib a  de- 
putowanyoh przeszła do porządku dziennego po 
dość żywyoh rozprawaoh. Dnia 13go jednogłośnie 
potwierdziła dekret królewski ogłaszający połą- 
ozenie W łoch środkowych z Piemontem. Dnia 14 
po odmówieniu przez hr. Cuvoura tłumaczenia co 
do stanu rzeczy w Syoylii i zapewnieniu, że rząd 
baozną na takowy zwraoa uwagę, po odrzuceniu 
Detycyi niektórych komitetów półnoonej Sabaudyi, 
Izba odroozyła się do Igo  msja.

Król wyjeżdża do F lorencji i do Włooh środ­
kowych , ferye polityki i rozpraw parlamentar­
nych przez dni piętnaśoie trw- ćm ają. Listy z Tu­
rynu donoszą, że żaden z posłów zagranicznych 
towarzyszyć królowi w tej podróży nie będzie, że 
jeden tylko poseł angielski otrzymsł od rządu 
swego upoważnienie do odbywania tej pol.tyoznej 
przejażdżki, leoz widząc, że nawet baron Talley­
rand w Turynie pozostani*, odstąpił sir Hudson 
od myśli oddzielenia się od swych dyplomatycz­
nych kolegów.

Uorganizowanie siły zbrojnej w Rzymie popie­
rane przez rząd francuzki, nie mde jest w T ury­
nie widziane i zdaje się, że na teraz dalsze roz-
■milUIM a’ę Pi«m »nin > m Wim  o»
łyoh W io ch  d o zn a  p rze rw y . T ym czasem  je n e ra ł
Lamorioićre zajmuje się ozynnie organizacją 
wojsk. W  listaoh tu nadeszły ch wyraża dobrą 
myśl i nadzieję, że w przeciągu trzech miesięoy 
wystawi dostateczną siłę zbrojną odporną; chwali 
dowódzoów pułków, uskarża się na brak zdol­
nych niższych cfioerów, zwłaszoza inżynieryi. Żo­
na jego w oiągu tego tygodnia wraz z dziećmi 
wyjedzie na mieszkanie do Rtymu, towarzyszy 
jej w podróży krewny jej hr. W erner Merods 
szwagier hr. MontalemberU.

Panowie de la Roohffm oiuld wróoili onegdaj 
z Rzymu; Ojoieo święty łukaw ie ioh przyjął, leoz 
odmówił przyjęcia ofiary 500,000 fr., które rocz­
nie przez lat trzy młodszy brat książę Bisioia na 
ntrzym inie i żołd 500 żiłaśorzy ohciał poświęcić. 
Papież dozwolił mu jednak wystawić swoim ko­
sztem za 300,000 fr. batoryę artyleryi.

W  zgromadzeniu prawoda tezom francuz iem 
przez trzy dni toczyły się zajmujące rozprawy 
tyozące się kwestyi rzymskiej, a to z powodu bu­
dżetu wojny. Rozprawy to ogłosił Monitor, powtó­
rzyły dzienniki, nie chcę się więc nad niemi roz­
szerzać. Nadmienię tylko, iż tym którzy wytykali 
małą liczbę podpisów na 42 petyoyach katolików 
francuzkich, odpowiedział pan Lemer ier w Izbie 
deputowanych 12go kwietnia: „Co da ruchu pe-

tyoyjnego — rzekł on — ten był istotnym. Jeżeli 
petycye były opatrzone szczupłą liozbę podpisów, 
to jedynie da  tego, że nie chcąo podburzać umy* 
słów, tylko znakomitszyoh mieszkańoów wielkich 
miast do podpisu wezwano — mała liozba pety- 
oyonaryuszów dowodzi umiarkowania, z jakiem os­
ły ton ruoh był kierowanym. Oświadozenia pana 
Baroche w odpowiedzi na mowy pp. Lsmerciera 
i Juliusza Tavre, jeżeli w pewnej mierze zaspo- 
koiły pierwszego, nie zadowolniły dtugiego. Pan 
Favre bowiem nie zataił, iż upadek władzy świe­
ckiej Papijży uważa jako konieczny, a nawet 
wspólnictwj rządu cesarskiego w tem przekona­
niu i życzrniu udowodnić się starał. Zcświadozeń 
pana Baroihe najgodniejszem uwagi było, iż woj­
ska francuskie ustąpią wtenozas tylko z Rzymu, 
g d / Ojoieo święty dostateozną w własnym wojsku 
pokładając ufność, uczuje się dość silnym, aby 
się mógł obejść bez naszej pomooy“ i następnie 
to zapewnianie, którem prezes rady stanu zakoń­
czył mowy: „te Cesarz zawsze będzie pełoym 
gorliwości i uszanowania obrońcą władzy świeckiej 
Ojoa świętego i że potrafi spełnić razem powin­
ność i monarchy i katolika.“

Z powodu wypadków, które zakłóciły na chwi­
lę pokój wewnętrzny Hiszpanii i udziału jaki 
w nich przyjęli dwaj krewni Cesarzowej Eugenii, 
hr. de la Romanna i jenerał Ellio, bal kostiumo­
wy, który miał być dany jutro w hotelu Albs, 
odłożono do przyszłego wtorku 24 b. m. C esa­
rzowa była bardzo troskliwą o przyszłość tyoh 
dwóoh uwięzionych powstańoów i dopiero gdy się
0 nią zapewniła, wróciła do zamiaru owej zaba­
wy, która wspaniałością ma przewyższyć wszystkie 
detąd u dworu wyprawiane. Koszta jej na 200,000 
fr. obliozają. Służbę podczas balu i wieozerzy peł­
nić ma pięćdziesięciu paziów w średniowieczne u- 
biory przybranych.

I & r a k ó w  18 kwietnia. Zamieściliśmy przed parą 
dniami odezwę Komitetu Tow. gosp. rola. krakow­
skiego wzywającą do udziału w wystawie czerw­
cowej—dziś zamieszczamy program wystawy:

p r o g r a m
Trzeciej wystawy Rolniczo - Gospodarskiej 

w Krakowie.
1. Stosownie do uchwały e. k. Towarzystwa go­

spodarczo - rolniczego krakowskiego, odbędzie się 
w dniach 18, 19, 20 i 21 czerwca b. r. Trzecia 
Wystawa rolniczo - gospodarcza w Krakowie, na 
którą Komitet Towarzystwa uprzejmie zaprasza.

2. Kieranek i zarząd wystawy powierzony zo­
staje Komisyi z grona Komitetu c. k. Towarzystwa 
gospodarczo rolniczego krakowskiego do tój czyn­
ności powołaućj.

3. N a W ystaw ą przyjetem i b ędą : a)  Bydło r o ­
gate rozpłodowe, robocze i opasowe, krowy i ja- 
łownik. b) Owce: barany, matki i skopy cienko
1 grubo wełniste, o) Konie: ogiery, wałachy, kla­
cze i młodzież, d) Trzoda chlewna, e) Drób wszel­
kiego rodzaju, f )  Wszelkie gatunki zboża, nasion 
ogrodowych, łąkowych, leśnych i pastewnych, g) Ro­
śliny okopowe i wszelkie płody ogrodowe. AJ Drze­
wo budulcowe, i) Narzędzia, naczynia i sprzęty go­
spodarskie. k) Wyroby ze zboża, jakoto: mąka, 
krupy, krochmal, napoje ze zboża, wyroby z nabiału 
(sór, bryndza) tudzież olój, terpentyna, olćj skalny, 
asfalt itp. I) Wyroby z roślin włóknistych: przę­
dziwo, powroźnicze i tkackie wyroby, m) Sierak, 
koce i derki wyrobu krajowego, n) Przedmioty 
z pszczolnictwem związek mające, o) Dachówki, 
rury drenowe, cegła, glinka ogniotrwała itp. p) Że­
lazo lane, kute i wszelkie z niego wyroby, r) Skóry 
wyprawne i wyroby z nich.

Słowem wszelkie przedmioty powyżćj .liewyszcze- 
gólnione, a styczność z gospodarstwem mające, a 
nawet płody, narzędzia zagraniczne na wzór lub 
do upowszechnienia sprowadzone, przyjęte na W y­
stawę będą.

4. Przedmioty wymiarowi podlegające, sypkie 
i ciekłe, mają być dostawione najmnićj w ilości 
jednego garnca, wyroby tkackie w całych posta-

wiedliwej gwiohtj; łokcie, garoy, kwazty, korce, 
miarki i inne wszdkie miary, aby sprawiedliwe by­
ły, * gwiohUBni i miarami ratusznemi, aby się zga­
dzały pod winą grzywien 14.

Czerwoni g»rbatle  j hurdybanioy. Cielęca skóra 
dobrze wyprawna zł. 5f mniejsza zł. 4, skóra ja- 
ło wiozą dobrze wypt»WUł zj. 13 > skóra krowia 
dobrze wyprawna zł. ^  gkóra wołowa dobra i 
duża zł. 30 gr. skora fantowa dobra na pode­
szwy zł. 32 , skóra takowej wyprawy skotmokiej 
zł. 26. . . , , . . .

Garbarzów bułoskórm hó* skóry do przyszłej 
t»xy odkładają ft 7  Je,1a&k bez depaktaoyi 
sprzedawali napomina etę-

Przekupnie, żydzi 1 przeKupm. l m urz?dy seryo 
przykazują aby przekupnI0W,0» Przekupki i żydzi 
nieważyli się wykupować wszelkich wiktuałów i 
gadzinę, wychodzić i takowyo* wiktuałów, gadzin 
wszelakich, nieważyli się wykupować_ pekiby lu­
dzie wprzód na swoje potrzeby nie *u p u  d ,  godzi­
ny dwunastej, a to pod winami Ofternastu grzy­
wien na każdego i konfiskaoyą nakupionych rzoozy.

Ca aby wszysoy wiedzieli, urzędy wyże; nad­
mienione, do wiadomości podają.

Z B I O R Y  
dziel sztoki i pamiątek w Kielcach*

Wyjmujemy z Gazety Codziennej uwagi ccinia- 
jąoe kolekoyę obrazów starożytności i bibliotekę

po śp. naczelniku p lW* Kielieckiego Zieliń ikim:
Muzeom po śo. Tomaszu Zielińskim w Kielcach 

pozostałe po śmieroi posiadaoza, zmarłego w roku 
1858 dnia 18 cierw oa, przeszło pod opiekę pana 
Aleksandra Bronikowskiego, obrońoy prokurato- 
ryi w Kielcach. Zbiory te świeżo przez znawoów 
opisano i oceniono zostały, a z łaskawie nam u- 
dziolonych spisów, któie podobno diukowane być 
mają, możemy sobie dokładnie zdać sprawę, z tój 
szaoownej, choć może zbyt zrazu przeoenionej
kollekoyi. .

Zbiór obrazów, stanowi tu niezaprzeczenie oięść 
najgłówniejszą, a ohoó ostateoznie przez biegłego 
znawcę p. Saohowicza spisany, nieoo z wielkioh 
imion utrao ł ,  potofltaly nhtt wszakie jeszoze płó- 
tna , które gdyby istotnie ręki tylu mistrzów być 
miały, szaounek kollekoyi wyaokoby podniosły. 
Są tu z pewnością pi?kne b” df ° . obrazy w zna­
cznej liosbie, ale ze stu sześćdziesięom kilku pod- 
pisanyoh przez Carlo M aratti, Tiouna, Caravag­
gio, Caraooi, S ilv .to ra  Rosę, M unlla , Ghirlan- 
dajo, Breaghla, Teniersa, Rubeasa itd. ii® J0h na 
tę genealogią wspaniałą " s ła g a je ,  wyrokować 
trudno. Wielką oząśó płóoien mamy za bardzo 
wątpliwą, i wyżój też daltko cenimy zbiór polski 
naszyoh artystów, po większej częśoi niezaprzeczo­
nych, pamiątkowej i artystyoznej wartośoi.

P . Tomasz Zieliński miał nadzwyczajne siczęście 
w zbieraniu pamiątek, i niektóre z nich oudem zo­
stały ootlone przez niego od zagłady; ale wiele 
też pierwiastkowo niedokładnie zadeterminowane, 
po dnś dzień zostały oznaczone zb jt wielkiemi

imiony. Tak nsprzykłsd Zygm u-t I. H  lbainow- 
skiej stkoły, jest więcej niż wątpliwy, nie mołn.t 
zapewnić, że to jest Zygmunt *) jeszoze mniej czy 
to Holbein. Za to W ładysław IV  przepyszny, ohoć 
znowu niepowiemy żoby mo^ł być Buboosa. R*z 
zdaje się tylko malował Rubens Władysława IV  
i portret ten znany sttyohu Pont usa. W 1632 
r. które wskazuje koronacyjne ubranie królewskie, 
sajęty poselstwami i dyplom aoją, Rabans już był 
ciężki, malował niewiele i niewielkich obrazów, 
przytem maniera nie jest jego. Obraz niemniej do 
pereł należy. Niema żadnego dowodu, by Jan  I I I  
był Altamontego, ale i to drogi zabytek, a kolle- 
koya portretów królewskich jest niezmiernie zaj- 
mująoą. ohoóby u imion artystów wat naści swej 
nie zapożyozala. Kilka obrazów Czechowiczu, Smu- 
glewioza, Grassi, Kraffta, lokarskiego i piękne «ą 
i nie wątpliwe. Mamy tu począwszy od Jana K a­
zimierza i Maryi Ludwiki, łŁorybuti z żoną, Jana 
Sobieskiego i rodzinę jego, Augusta II, Poniatow­
skich. Z nowszych artystów, wszyscy prawie są 
reprezentowani jak najlepiej: J zn Suchodolski, 
Marcin Zalesk', Kasprzycki, Breslauer, Michałow­
ski, Głowaoki, Zabiełło, om m ler, Kostrzewski itd. 
Część polska składa »H ze stu pićdziesięoiu sztuk 
wyborowyoh. .

Opróoz tego, w n*gI7“  kraju, gdzie t»k trudno  
zbierać, po Stwedaoh, Tatarach, Sasa-h , którzy 
ozego nie wyzbierali to popalili, zdtiwić się potrze­

• )  P o ró w n y w a ją c  ten portret ze znanym portretem Banty**'
ka, podobieństwo jest uderzające. P . R. Os.

ba, jak mógł Z:elińiki zgromadzić tak różnorodeą 
kclekoyą wszcl ięg0 rodzaju zabytków. Wiele tu 
jest pamiątek nsjróżnoradniejsiyoh począwszy od
starożytności indyjskich,i greckich, rzymskich, po­
g a ń s k ic h  głjwisńikicn. Katalog tój oięści podzie­
lony je -1 n» szesnaśoie oddziałów obejmnjąoyoh 
naozynia kośoelns, broń, uzbrojenia, oznaki go­
dności, sprzęty i naotynij dom i we, narzędzia mier-

UUUevAy '  « « uauwgiw wał Df

kaw ośoi, ktorycn wyliozyń niepodobna, kieliohy,

S l a t  »  t w  / - - a u j r u ś j  n i u u s u  z a v s u i u i z t i j  m u s

ło sądowe ^Kitrzelowój, Willkom z r. 1664 mało- 
wa»y» ,td‘ , .“ oteka sama liczy do 4000 tomów, 
a zbiór rękopismów zasługuje także n i  uwagę, bo 
przywilej® J«go ,j0 wieku sięgają.

Wazy* koto  razem stanowi muzeum, w kraju jak 
nasz, ®ieP0*l«dnie, j zko zawiązek w przyszłości mo­
gący *H pomnatać, znakomite. M iałolby to rozsy­
pać się, rozejść po ludziach, lub pozosttć w pry­
watnych rękach rodzi iy, która w końcu zmuszoną 
być maże pozbyć się zbioru, gdyż utrzymanie jego 
samo ofiarą juj  j egt dla niój? Niktże u nas nie 
znajdzie się, by przyszłość tój kolekcji zapewnił 
i oddał ją na u*ytek publiczny, ohoćby miała zo­
stać własnośoią prywatną??
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wacb, drzewo w krojach poprzecznych z korą wy­
sokości nsjmnićj 6 cali, przędziwo w klubach itp.

5. W łaściciele przedmiotów na Wystawę prze­
słać się mających, zechcą spis dokładny tychże sj>o- 
rządtić i najdalćj do dnia Igo czerwca b.r. do bióra 
c. k. Towarzystwa gospodarczo rolniczego krakow­
skiego (ulica Szewska Nr. 335/6) p-zesłać. W szel­
kie przedmioty na Wystawę przesłane, najpóźniej 
w dniu 17 czerwca przyjmowane będą w miejscu 
Wystawy, gdyż późoiśj nadesłane, nie będą mogły 
być przez sędziów ocenione.

6. Prowadzącym bydło należy się zaopatrzyć w  
świadectwo zdrowia przez władzę miejscową wy­
dane.

7. Komisja Wystawy zaprosi do grona swego 
innych Członków Towarzystwa, którzy stanowić 
będą nadzór gospodarczy, z dziesięciu gospodarzy 
Wystawy złożony, podzielony na pięć oddziałów 
ze względu na rodzaj przedmiotów, tak, że do ka­
żdego z tych oddziałów powołanych zostanie po 
2ch Członków Towarzystwa. Gospodarze ci zajmą 
się odbieraniem przedmiotów na wystawę prze­
znaczonych i wygodnem onychże pomieszczeniem, 
a oraz wczesnćm obmyśleniem żywności, jakiejby 
Wystawcy dla bydła swego potrzebować mogli —  
w  ogólności czuwać będą nad utrzymaniem po­
rządku w  miejscu Wystawy.

8. Koszta dostawy tu i napowrót, oraz utrzy­
mania przedmiotów na wystawę przeznaczonych 
wystawiający sam ponosi; o ile zaś Komitet uzy­
ska zniżenie opłaty na kolei żelaznćj, zawiadomić
0 tern w właściwym czasie nieomieszka.

9. Ocenienie i przedstawienie przedmiotów cel­
niejszych do odznaczenia w medalach, pochwałach
1 zakupnie, dopełuionćm będzie przez sędziów, któ­
rych Zgromadzenie Członków Towarzystwa w dniu 
pierwszym Wystawy z pośród siebie wybierze.

10. Po dopełnieniu zakupna przedmiotów^ o ile 
fundusze wystarczą, i po rozdaniu odznaczeń, na­
stąpi losowanie. Biletów do tegóż losowania nabyć 
można od dnia dzisiejszego w biórze c. k. Towa­
rzystwa gospodarczo-rolciczego krakowskiego, lub 
na prowincyi u Członków Towarzystwa przez Ko­
mitet zaproszonych. Los kosztuje dwa złr. w. a. 
i daje możebność posiadaczowi onegóż wygrania 
jednego przedmiotu zakupionego do losowania z 
Wystawy. Bilety w roku zeszłym nabyte, dotąd 
w posiadaniu nabywców zostające, na tegorocznej 
Wystawie nie będą pod losowanie wzięte.

11. Sprawozdanie z Wystawy i loteryi, tudzież 
z dochodów z Wystawy przez pisma publiczne ogło- 
szonem zostanie.

Kraków d. 10 kwietnia I860 r.
Z  Komitetu ck. Tow. gosp.-roln. krakowskiego.

W i e d e ń  19 kwietnia. Wszystkie niemal dzien­
niki wiedeńskie piszą dziś mniej więcej w jednym 
duchu przeciw listowi pasterskiemu biskupa prze­
myskiego ogłoszonemu świeżo z ambon w  dyece- 
zyi przemyskiej, który zakazuje pod karami kościel- 
nemi służyć katolikom u żydów a postępującym 
w b r e w  tego odmawia udzielania sakramentów. (List 
pasterski pomieniony istnieje, lecz go dotąd nie 
posiadamy w autentycznym tekście. Red. Cz.) Po 
czątek do tych w< stąpień dał list Wanderera z Bie­
cza datowany, który wspominając o rzeczonym li­
ście pasterskim, mówi, żo takowy widocznie sprze­
ciwia się ostatnim rozporządzeniom minis eryalnym 
względem wolności trzymania przez żydów sług 
chrześciańskich, tudzież wolności “g w a r n a  przez 
niektórych żydów dóbr ziemskich. Dzi ato-
licki wiedeński Gegenwart, który P°ws .niot!a' 
wno z rozdziału reds key i Volksfreunda, bron wła­
dzy kośuelnej pod tym względem, i zaprz ,a  y 
takowa w kolizyi inajdowała się z władzą s * i ’c ą, 
skoro niedotyka w niczem świeckich obowoąztow 
sług chrześcijańskich, którym wolno jest 8 uc ac 
lub niesłuchać przepisów kościelnych, rresse  po 
święcą temu przedmiotowi artykuł wstępny, w o- 
rym tłómaczy na zasadzie konkordatu, jakoby o- 
ściól był w  państwie. Oeslr. Z tg  obraca ten spor 
do sprawy włoskiej. Donau Z tg  pomija go zuPe 
nie milczeniem. .

— J. C. K. Ap. Mość dozw oli fmpor. ks. -Ale­
ksandrowi Haskiemu przyjąć i nosić order heski 
zasługi wojskowćj, a fmp r. bar. Augustowi Lede- 
rer w elką wstęgę orderu sycylijskiego Franciszka 1- 
W  miejsce dowódzcy twierdzy Le^nago, jen .-® aJ- 
Karola Torri de Dorostein, na własne żądanie pen- 
syonowanego, mianowany z stsł dowódzcą tćj twier­
dzy jen.-maj. Jan Wojnowić.

— Komisya sardyńska wyznaczona do odebrania 
depozytów lombard kich złożonych niegdyś w Me- 
dyolanie a wywiezionych do Werony, rozpoczną 
czynności swoje łącznie z komisarzami austryacki 
mi w d. 15 b. m. w Weronie.

— Oeslr. Z tg  zapewnia, iż wedle depesz otrzy­
manych przez posła nesp; litańskiego w Wiedniu 
datowanych z Neapolu l7go, powstanie sycylijskie 
nie miało takich rozmiarów jakie mu przypisywa­
no, i że zostało niemal stłumionem.

N i e m c y .
Aresztowany dyrektor policyi w Berlinie radca 

Stieber, uwolniony został w drodze odwołania się 
od wyroku sądu miejskiego do izby sądowej. W  pro­
cesie więc wytoczonym mu odpowiadać będzie 
* wolnej nogi. Jak aresztowanie to sprawiło wielkie 
wrażenie, tak niemniejsze wywołanem zostało przez 
również nieprzewidziane jego wypuszczenie. Przed­
miot jednak procesu nie został mimo tego wyja­
śniony, lubo dzienniki przechodzą niemal wszystkie 
sprawy w jakie kiedykolwiek dyrektor ten był 
Wmieszany. Następcą jego jako naczelnika policyi1

kryminalnej jest już mianowany tymczasowo Raffel 
dyrektor policyi z Dysseldorfu.

Leipz. Z tg  podaje w liście z nad Renu, nastę­
pujące objaśnienia wzgUem domniemanego przy­
mierza francusko - dońskiego r Nietylko że traktat 
został zawartym, lecz nadto jest już ratyfikowa­
nym , a za pośrednictwem pewnego dyplomaty ro­
syjskiego dowiedziano s ę o tem w  Barlinie. Jest to 
dowodem, że Rosya chce podobnie jak i dawniej 
utrzymywać związki przyjaźni familijnej z domem 
panującym pruikim, lubo nie we wszystkich szcze­
gółach z nim się zgadza i częstokroć inaczej postę­
puje, nigdy jednak przeciw Prusom nieobróci się, 
a w  tych dniach oświadczenie złożono
w tej mierze w  Berlinie. Można z pewnością liczyć, 
że od tygodnia postępowanie Prus w wielkich kwe- 
styach tak europejskich jak i niemieckiej stanow­
czo wytkniętem zostało i zupełne z Anglią istnieje 
poroiumienie przez obustronne ułożenie się na 
wszystkie przewidziane wypadki. Z Berlina i Lon­
dynu próbowano wciągnąć Austryę do przymierza, 
lecz dotąd udało się tylko porozumieć się pod wzglę­
dem sprawy sabaudzkiej i nieinterwencji w  półno­
cno-włoskie stosunki.

f o c h y .
Dzienniki a nawet telegrafy najsprzeczniejsze po­

dają wiadomości o powstaniu w  Sycylii. I tak kie­
dy telegraf paryski z d. 17 b. m. donosi, że ruchy 
w Mesynie nie mają znaczenia, depesza tryestska 
z tegoż dnia twierdzi, że lada chwiU przyjdzie do 
bombardowania miasta. Kiedy według urzędowego 
dziennika neapolitańskiego powstanie miało zostać 
przytłumionem, okręty francuskie przywiozły do 
Marsylii wiadomość, że się ono przeniosło w głąb 
wyspy i że 10 tysięcy uzbrojonych powstańców  
wa'czy z wojskiem królewskiem. Co się tyczy wy­
buchu zaburzeń w Palermo, nastąpił on w  d. 4 
b. m. zrana, wtedy uderzyły na wojsko królewskie 
na przedmieściu Bagheria zbrojne tłumy, które o- 
sadziwszy następnie klasztór de la Gancia, tamże 
zapalczywy stawiały opór, lecz w końcu rozproszo­
ne, zostawiły dwa lekkie działa. Powstańcy, którzy 
pomimo nakazanego niedawno na całój wyspie roz­
brojenia zaopatrzeni byli w broń i dwa gwintowe 
działa, cofnęli się w  głąb wyspy, gdy stan oblęże­
nia w Palermo ogłoszony został. W  Gancia zgro­
madzone były od niejakiego czasu zapasy amunicyi 
i żywności.

Według korespondencyi z Palermo z d. 4 b. m. 
zamieszczonej w te Nord mieli dwaj  w nowicyacie 
będący klerycy donieść policyi, że się w klaszto­
rze de la Gancia ukryta breń znajduje. Około godz. 
4 tćj zrana otoczyło klasztór kilkuset żołnierzy 
z dwoma działami. Na rożka; otwarcia bramy, od­
powiedzieli zakonnicy strzałami z ręcznćj broni. 
Wojsko wysadziło bramę kulami działowemi i po 
dwugodzinnej walce opanowało klasztór. Równo­
cześnie rozpoczął się gęsty ogień z ręcznćj broni 
w ogrodzie Flory, w wschodnićj dzielnicy miasta po­
między zbiegającymi się okolicznemi mieszkańcami 
i wojskiem. Walka trwała około 3 godzin. O godz. 
10 uderzyli powstańcy na silny oddział wojska przy 
„porta Carini*, lecz odparci cofnęli się w południo­
wą część miasta. Od południa grzmot dzisł nieu- 
stawał. Miasto jest otoczone, przy każdćj bramie 
stoją działa, ulice pełne są wojska i zbirów.

Korespondencya z Neapolu do Indep. belge do­
nosi, że namie tnik Sycylii książę Gastelcicala, któ­
ry się chwilowo znajdował w Neapolu na wieść 
o wypadkach w  Palermo, niezwłocznie wrócił na 
swoją posadę, że książę Comitini, mianowany zo- 
stał w Neapolu ministrem spraw sycylijskich; że 
pomimo świąt wielkanocnych ciągle pracowano 
w arsenale i że wojsko, amunieya i pieniądze wwiel- 
kićj ilości wysłane zostały do Sycylii.

Listy zamieszczone w  Courrier du dimanche z Pa­
lermo, Mesyny i Catanii donoszą, że powstanie 
w Palermo bar Izo znaczne miało rozmiary. P o ­
wstańcy w liczbie 10 tysięcy kilkakrotnie mieli gó­
rę nad wojskiem królewskiem, które dopiero po o- 
gromnych stratach odniosło zwycięstwo. Bez po- 
mocy  ̂ bateryi, klasztór nie byłby wziętym, a po 
wstańcy mogliby ztąd nad całym krajem panować. 
„?*® bitwy zasiane było trupami, a rannych było 
6000 (?) yy Mesynie i Catanii powstania stósunko- 
wo Lyły mniejsze; 100 poległych i tyleż rannych 
wystarczyło, aby pokój przywrócić. Małe oddziały 
powstańców od 12 do 15 ludzi, wszędzie gościn­
nie są przyjmowane i zagrażają żywioł rewolucyj. 
ny trwale na wyspie rozszerztć.

skutku powyżćj skreślonych wypadków ogło- 
l08tał stan oblężenia, który ^  D zienniku  

Królestwa o, Sycylii następnie brzmi:
„Garstka rokoszanów ośmieliła *•€ dziś 0 św i­

cie wystrzałami z ręcznćj broni zaczepić wojsko 
królewskie, celem wywołania powstania w mieście, 
podburzając mieszkańców, aby się uzbrajali prze. 
ciwko władzy królewskiój; naczelny dowódzca pro- 
wincyi i miasta Palermo postanawia p«eto w moc 
nadanćj mu władzy:

„Art. 1) Miasto Palermo i jego obwód ogłoszo­
ne IC5*a*® ®d tćj chwili w stanie oblężenia.

* • - . Ws!ańcy schwyta'i z bronią w ręku, 
równie jak wszyscy ci, którzy popierać będą po­
wstanie, oddani będą pod sąd sumaryczny rady 
wojennćj, która odtąd będzie nieustającą z mocy 
dekretu królewskiego z d. 27 grudnia 1858. ^

„Art. 3) Wszyscy ci, którzy przechowują bron 
jakiegobądz rodzaju, winni złożyć ją wprzeciągu 24 
godzin w ręce władzy wojskowćj, zasiadającćj na 
placu Bologni, pomimo pozwolenia otrzymanego od 
policyi> pozwolenie to bowiem zostaje zniesione od 
dnia dzisiejszego.

„Art. 4) W  dzień winni mieszkańcy chodzić po

ulicach pojedynczo. W  nocy od godz. lćj mają być 
zaopatrzeni w latarnię.

„Art. 5) Wzbronione jaat prywatnym przyjmo­
wać u siebie osoby niebędące ich krewnymi, a gdy­
by chcieli komu dać u siebie mieszkanie, winni 
prosić o pozwolenie władzy cywilnćj.

„Art. 6) Niewolno jest bić w  dzwony ani w dzień 
ani w nocy, oraz przylepiać podburzające odezwy. 
Przekraczający sądzeni będą sumarycznie przez sąd 
wojenny. Podczas stanu oblężenia drukarnie zosta­
ną zamknięte.

„Art. 7) Rada wojenna garnizonowa przyjmie 
odtąd obowiązki rady wojennćj nieuitającćj. Rze­
czona rada zasiadać będzie w  ratuszu miasta.

Palermo 4go kwietnia I860.
(podp.) Giovanni Salzano.

Tenże dziennik urzędowy zamieszcza co nastę­
puje:

„Naczelny dowódzca prowincyi i miasta Palermo 
z przyjemnością wyraża zadowolenie swe z zacho­
wania się ludności miasta w  obecnych okoliczno­
ściach i ma nadzieję, że przywróconem zostanie 
zaufanie i że wszystko wstąpi w karby właściwe, 
kiedy zamachy fakcyi chcącćj kraj zaburzyć uda­
remnione zostały walecznością królewskiego woj­
ska, które oddało ważne usługi królestwa, broniąc 
dzielnie porządku.

„Podżegacze znajdują się po większćj części w rę­
kach sprawiedliwości.1

„Zamianowaną została komisya dla wsparcia lu­
dności biednćj, a potrzebne summy dostarczy skarb 
publiczny. Nieoh ludność nieprzestaje mieć zaufa­
nia we władzy, niech będzie spokojną i pewną, że 
spokój nie zostanie zamącony, niech odpycha od 
siebie niepokojące wieści, które rozsiewają w ce 
lu wzniecenia obaw i trwogi.

„Palermo 7go kwietnia I860.
(podp.) Giovanni Salzano .“

— Dekretem rządu sardyńskiego z d. 16gob.m . 
pożyczka Pepoli zawarta dla Romanii w wysokości 
pół miliona renty, zaciągniętą została w księgę dłu­
gów państwa. Lista cywilna króla podwyższoną ma 
być do 12 milionów lirów. Minister marynarki wy­
znaczył umyślną komisyę, dla zbadania portów pro' 
wincyj nowo nabytych.

Z Nicei donoszą 16go, że podczas głosowania roz­
poczętego dniem poprzednio, mieszkańcy miasta 
prowadzeni byli do urny przez swoich proboszczów. 
Partya włoska wstrzymała się od głosowania. Po­
rządek nie był niczem zakłóeony. Dnia 15go b. m. 
młodzież uniwersytecka wręczyła Garibaldemu a- 
dres z powoda jego zachowania się w sprawie sa- 
baudzkićj. Garibaldi w  odpowiedzi swćj przypisy­
wał odstąpienie Sabaudyi i Nicei głównie ducho 
wieństwu.

Sir Hudson poseł angielski przy dworze sardyń- 
skim nie towarzyszy królowi w jego podróży po 
nowo wcielonych prowincyach, tak iż żaden z po­
słów zagranicznych nie jest w  orszaku królewskim. 
Z pomiędzy zaś deputowanych około stn pojecha­
ło za królem do Florencyi, gdzie ogromny obecnie 
jest zjazd także cudzoziemców.

— Nąjwyższy szczyt gór australskich zwanych Alpami au- 
stralskicmi nosi nazwisko góry Kościuszki. Widok z tej góry 
obejmuje okiem przestrzeń 300 mil kwadr, geogr.

K r o n ik a  m ie js c o w a  i c a g r a n i c z n a .
Kraków 20  kwietnia. W  tych dniach wyszedł z draka 41 y 

Bocznik tutejszego Towarzystwa Dobroczynności z r. 1859. 
Gtówną jego częścią jest sprawozdanie z obrotu i użycia fun­
duszów, tudzież wykaz ubogich utrzymywanych na koszcie to­
warzystwa. Główne wpływy na rok 1859 były: Zasiłek ze 
skarbu publicznego 12000 złp., na utrzymanie dzieci przez wła­
dze nadsyłanych 6000 złp., na opał, tudzież sól w naturze do­
stawiana blisko 4000 złp. Składki członków wynosiły 4000, 
procenta od kapitałów będących własnością towarzystwa blisko 
50,000, z balów i widowisk teatralnych 6793, z kwesty i skar­
bon 5000, ofiary dane na stały fundusz 90677 złp. a  w tej su­
mie główny legat śp, Teofila Łętowskiego 80000 złp. Ogólny 
wpływ w r. 1859 wynosił 269,446 złp. W ydatki towarzystwa 
składają się głównie z kosztów utrzymania ubogioh, które wy­
noszą: żywność 40736 złp,, pranie 1671 złp., najem mieszkania 
dla ubogich, oprócz posiadanego domu własnego 3450 złp., 
utrzymanie własnego domu 1147 złp.. opal 3776 złp,, odzież 
7625 złp., lekarz 1000 złp. Razem zaś utrzymanie ubogich 
kosztuje około 59,405 złp. Administracya kosztuje 8590 złp. 
licząc w to nauczyciela i nauczycielki dzieci. Ogólne wydatki 
w r. 1859 wynosiły 181.833 złp. Z tego zestawienia mogłoby 
się zdawać, iż wydatki przenoszą trzechkrotnie sumę przezna­
czoną na utrzymanie ubogich, która wynosi jak  wyżej wymie­
niono niespełna 60.000 złp. Ten sposób obliczania dla tego 
jest mylny, że w rubryce wydatków pomieszczono te kapita­
ły, które ulokowano, jak  znów w rubryce dochodów włączono 
zapisy na kapitał przekazane — gdy tymczasem należało tam 
nmieścić jedynie dochód t. j .  procent od kapitału. Potrąciwszy 
z rozchodów kapitał lokowany 109,043 złp- wykażą się właści­
we wydatki za rok 1859 w ilości złp. 81,790 złp.

Towarzystwo utrzymywało w ciągu r. 1859 starców i kalek 
mężczyzn 47, kobiet 145, dzieci płci męskiej 27, żeńskiej 19, 
razem osób 238. Z tej liczby na koszcie miasta 5 dzieci, tu­
dzież parę dzieci na koszcie osób prywatnych. Umarło z tego 
ogółu: mężczyzn 5, kobiet 16, dzieci 2, zaś dwoje starców wy­
dalono z powodu złego prowadzenia się. Razem przeto ubyło
osób 35, przyjęto zaś mężczyzn 6, kobiet 14, dzieci 13, razem
osób 33. W ydano w prywatną opiekę chłopców 5, dziewcząt 2.

— Zegar ratuszowy szedł dobrze przez całą zimę mimo 
zmiennćj pory roku. W ykazało się zatóm, że brak mu tylko 
było zdoluój ręki, coby go należycie naprawiła i w regular­
nym utrzymywała ruchu. W  ciągu lata ma on być stale wy- 
porządzonym. Naprawą jego zajmował był p. Satalecki tu ­
tejszy zegarmistrz.

— Niedawno w Londynie zdarzyło te  poseł amerykań- 
*ki nie chciał niejakiemu Fryderykowi Douglas wizować pasz­
portu do Paryża, dla tego, że tenże miał ślady niechybne po­
chodzenia murzyńskiego, albowiem „konstytneya Stanów Zje­
dnoczonych nieuznaje murzynów jako obywateli.41 Poseł fran­
cuski zastąpił w tój mierze kolegę swego.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  19 Kwietnia. D z slejary Monitor mówi, 
_j z»jśo * jakie się onegdaj zdarzyły na giełdzie 
z powoda broszury „ L t coalition*, spowodowały 
rząd do kroków sądowych, którs się już rozpo- 
ozęły. (R iłd  ozyai te kroki głównie dla t*g i, *9 
posądzono tę broszurę iż pochodzi z rządowego 
źródła).  ___

Indip. belge donosi z Paryża z 1 7 g 0 o nowćj 
nooie okólnćj p. Thouvcnela, w którój t in tc  w y­
raża się o przyjęciu przez £ .f *ooyę protestaoyi 
szwajoarskićj. Dopiero k ie ly  Piemont objął w po­
siadanie Lombardyę i traktat w Ziirich podpi­
sanym został, Francy* i Austrya zawezwały inne 
państwa, aby powzięły wiadomość o zmianach te- 
rytoryalnyoh traktatem tym ustanowionych. Żadne 
państwo nie oświadozyło się przeoiw temu. Francya 
zamierza teraz podobnie postąpić. Jeżeli dobrowolne 
odstąpienie przez króla Sardyńskiego Sabaudyi 
zostanie sankoyonowane przez powszechno g ło ­
sowanie i przez parlament sardyńsb, Franoya zaj­
mie prowinoye odstąpione. W tsdy tylko zezwoli na 
odbyoie konferenoyi, która będzie powołaną do 
powzięcia do wiadomości traktatu z 24go marca. 
Rząd francuski zezwoli na to nawet, aby konfs- 
renera rozbierała kwestyę, w jaki sposób pra­
wa Franoyi z prawami Szwajcaryi w zgodę wpro­
wadzić się dadzą.

La Perseteranza  medyolańska z l7 g o  ogłasza 
list z daty 3go b. m., który hr. Syrakuzy wyató- 
sował do swojego bratanka króla Neapolitańskie­
go, z powodu polityki jakićj tenże trzymać się 
winien w obecnyoh okolicznościach. Mówi on, że 
zasada narodowośoi włoskićj jest nieuniknioną od­
kąd Piemont uświęoił i rozwinął ideę włoską. 
Franoya i Anglia walczą o wpływ we Włoszeob; 
Austrya straciła na półwyspie przewagę, przy­
mierze z Francyą jest niepodobne, a polityka 
neapolitańska obecna jest zgubną. List kończy się 
radą, aby król nadał konstytuoyę i zawarł przy­
mierze z Piemontem.

Król Wiktor Emanuel przyjmowany był 17go we 
Florenoyi z wielkim zapiłem  i ukazał się zgro­
madzonemu Indowi na balkonie pałaou. W ieczo­
rem było miasto oświetlone.

W  Rosyi trwa ciągle stan naprężony i wielkie 
wzburzenie umysłów, lecz nie zaszedł dotąd ża­
den rozruch, jak nam to donoszą wiadomości z P e­
tersburga do 13go tego miesiąca sięgające. Ten 
stan rzeozy w Rosyi wskaztliśmy pisząc przed 
paru tygodniami o zwrooie wstecznym lub zatriy- 
maniu się rządu rosyjskiego w reformach, cr iz  
krćśląo w późniejszych numera h przebieg sprawy 
włoś Mańskićj; póżnićj przypatrzymy się jeszcze 
kljśdj temu wewnętrznem u położenia Rosyi, będą- 
cćj dziś w epooe przemiany, i scharakteryzujemy 
stronnictwa; dziś zaś tylko wspomn my, że na­
przeciw rządu, który się kn zwrotowi ooraz bar- 
dzićj przechyl*, firmują się trzy stronnictwa ru­
chu, dwa rosyjskie i jedno ruskie: rosyjskie s z l a -  
o h e c k o - l i b e r a l n e  pragnące rerrazentacyi sta- 
nowćj i pewnego redtaju konstytuoyi; r o s y j ­
s k i e  r a d y k a l n i e j s z e ,  ohcąoe radyzalniej szćj 
zmiany; rakonieo r u s k i e  n a r o d o w e ,  pragnące 
wyswobodzenia się Rusi z pod W ielko Rosyi czyli 
Moskwy. S łoai*n ifile  rozdziebji się m ędzy dw* 
powyższe stronniotwa. P o  drugićj z ś (tronie rzą­
du, stoi stronnictwo wsteczne, reakcyjne, złożone 
z ludzi dawnego systemu, usiłujące bardzo zgubny  
na rząd wpływ wywierać. O postępie śledztwa 
z uwięzionymi Rusinami i Rosyanami w Charko­
wie, Kijowie, Moskwie i Petersburga nio dalćj nie 
wiadomo.

Wiadomość o sprrze szlachty rosyjskićj z rzą­
dem, a między innemi o przedstawieniu cc^ynio-
nóm przez marszałka szlachty^ twerskićj, U n -  
kowskieg'', i o dslsiyoh rtąd zajśoia'll i 1 które do­
kładnie przed parą miesiącami opisaliśmy, doszła 
teraz do Londynu i Hamburga, a korespondenci 
ztsmtąd podają nam ją znów za nowość.

W  środkowyoh krainach A zyi wybuchła wojna 
między chanem Bohary, będącym, jak wiemy pod 
wpływem rosyjskim, i słynnym Dost-Mohamedem, 
jednym zwładzców Afganistanu, niegdyś wrogiem 
dziś sprzymierzeńcem angielskim. Przedstawiając 
dawniej wzrost Rosyi w A zyi, a mianowioie po- 
luwanie się jej granio lub wpływu w głąb równia 
Tarana po za jezioro Aralekie i morze Kaspij­
skie, wskazywaliśmy: jak przy nieustannych usiło­
waniach w ciągu ostatnich 1st 14tu Rosy* podwoi­
wszy korpus orenburgski, shełdowawszy K irgi­
zów, zmieniwszy ich w pułki jazdy nieregularnej, 
zbudowawszy na jeziorze aralskim, rzekach  Oxua 
i Jaxartesie flotyllę parową wojenną, założywszy  
przez stepy Turanu a następnie wzdłuż rzek po­
wyższych linie etapów i stanowisk] wojennych aż ku 
granicom Afganistanu, shołdowała wreszcie C hi wę, 
i korzystny traktat zawarł* z ohanem B ohary, w któ­
rego państwie krzyżują « ę  slUK' handlowe całej 
A zyi środkowej. D«si»J ten cll»n Bohary pod 
wpływem rosyjskim będący uderzył na sprzymie­
rzeńca Anglików Dost-M oham eda władającego 
nad krainą, któr* ie»t bramą do Hmdostanu. i po­
bił w kilku bitw*cn Atganow. Czyż tę walkę nie 
można uw*żać za bój przednich straży rosyjikiej i
angielskiej ? ________________________

Antoni Kłobukowski, R ed ak tor  o d p ow ied zia ln y .



CZAS a Soboty 2  i  Kwietnia I 8 6 0 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie austryackiój).

H t u U ó w  30 kwietnia
Banknoty polskie za 100 złr. aow.. .
Ruble obrączkow e Jgo- • .......................
Talary pruskio *» 1&0 l ł r - now- . . .
Srebro nowo. • • • • ........................
Półim peryały  ro s y js k ie ...........................
N apoleondory 20-rr. . .....................
Dukaty holenderskie w a ż a o .................

austryaokfe..................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligacye indemn. z kuponami...............
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .  
Akcye kolei gąlicyjskićj za sztuko . . 
Listy zastawne polskie z kuponami

złp.

złr.
W
V

1»

Ety.

W i e d e i i  20 kwietnia (te leg ra f)
Augsburg 100 zlreń................................
Hamburg 100 M arków ..................................
Londyn 10 Ł ....................................................•
Paryż 100 fra n k ó w ......................................
D ukat...............................   V
5*/, M e ta lik i ...................................................

„ „ n a  walutę austr.............................
 ...................................................4 /, .  s t a ............................. s e e
3% ................................................................
Losy a roku  ..........................................

_ „ 1839 ..........................................
w 1864..........................................

Pożyozka narodowa.  ..................................
Obligacye indemn. galio.................................
Akcyo bankow e..............................................

„ kolei pó łnoonej..................................
„ kredytu ruchomego . . . . . . .

k o le i f r ą n u n s k o -a u s t ry a o k ie j  . . ■

L w ó w  18 kwietnia
Dukat holenderski.........................

„ austryaoki  .....................
Półlmperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i ..............................
Talar p r u s k i ..................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

rubli
W a r s z a w a  18 kwietnia.

Pólim peryały ......................................
Obligi sk a rb o w e .......................................... .....

k u p o n ...........................................'
Listy zastawne HI o k r e s u ....................... rubli

kupon ..........................................

W r o c ł a w  19 kwietnia. 
Banknoty !>ustryaokle w mon. nowdj .
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy za s taw n e .........................
Poznańskie listy zastawne 4*/0

a i  ■ ®ł"/e • • •
Obligi krak.-sziąsk.................................

żądają
350

10
76

133) 
10 Pu 
10 80 
6 3 . 
6 35 

66 -  
T4 — 
79) -  
127 
100 L.

p ła c ą

344
8

7*
138 

10 78 
:o  70 
6 3 
6 26 

S>5 -  
7 3 ) -  
78 — 
136 
100

r łr . o. 
113 50 
101  —  

133 35
53 — 

6 31
69 60 
64 76 
61 —
54 —

360 -  
133 -  
95 — 
79 76 
71 50 

860 -  
1995 -

187 50 
377

6 33 
6 33 

10 87 
3 10 
3 3

84 67 
71 55
79 43

93 30 

14 8 8 ‘

T4|
87)

1011
90}
?2j

6 33 
6 36 

10 76 
3 7 
1 98

84 15
T l -
78 68

5 63

— 20 
14 86
-  l» i

86/,

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  80 kwietnia. Dowós wczorajszy sboża na targi 

graniczne z Królestwa Polskiego, był bardzo skąpy, a przeto 
cała sprroia* ogreriozała eie na małem , a skutkiem tego
również płaocno drołój. N ie k tó rz y  produoenei p rz y b y li  d la  
zawierania umów o dostaw? zboża po skończeniu robót w polu, 
lecz żądania ioh wydawały sio zbyt wygórowane I dlatego 
nie przyszła prawie do skutku żadna większa umowa. Z tego
00 dowieziono, kupowano żyto po 20, 21 złp. piękniejsze ga­
tunki 21 y, do 22 złp. Pszenicę w ogóle 31, 32, 33, a piękne
1 ciężkie ziarso 35 do 36 złp. Jęczmienia w ogóle 16, 17, zań na 
ziewy jako też do browarów *po 1 8 ,181/ , .  W ogóle ruoh był 
mały, i bez znaczenia. Na przyszłe dostawy nie masz oen 
oznaczonych. Na targu dzisiejszym w Krakowie, mimo ma­
łego dowozu nie poszukiwano zboża na wywóz, tylko w miej • 
sou na potrzebę codzienną płacono ceny zesełotargowe.

P ootąg l o so b o w e na k olejaoh  ie la in y o b .

Odchodż i }
x Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po polud. =  
do Ostrawy (pr. Bogumin (Oderberg) do
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40
rano;=do Przeworska 10. 30 rano;=do 
Wieliczki 11. 40 raDO.

* Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
* Ostrawy do Krakowa 11 rano.
* Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudnia.
x Szczakowa do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po­

łudniu; 7 56 wieczór, 
i  Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południami Prze­

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa i  Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w ieczór=  
\  ę~oc*?wia i Warszawy 9. 45 rano; 
ń Ć  Ostrawy (przez Bogu

L i ? derb«r«) 1 Prns) 5- 27 w iecz,=  
1. „ Z0Wa 8. 24 wieczór ~  z Przewor-
8 a Łv°i.Po*U(*-: x Wieliczki 6. 40 wiec. do Rzeszowa i  Krakowa 12 1 połcdnj _  d 
Przeworska 4. 3o po p^ ndnju.

Przyjechali od 19 d0 2 0  kwietnia.
HOTEL POLLERiL Lewieki f, ^ k  z bratem ze

Lwowa. Bułobrzeski Stanisław *• dób, * 0 a i|eyi guofeń- 
ski Jan wł. dóbr z Królestw . skl j an kocep. z Lu­
biany. Padiaur Waoław urs. k°P *J ^ o r a . i u .  Dobrz.ńskl

U S S E O L O G .
I tak Już szczupło kółko obywateli, kąt nasz zamieszkują­

cych, zmniejszyło się przez śmierć jednego zacnego męża, 
który będąc najlepszym małżonkiem, najtroskliwszym ojcem, 
siezerym przyjaaielem, najlepszym Bąsiadem, umiał przez 
przeciąg lat 40tu życia, zjednać sobie przyjaźń i szacunek 
wszyetkioh, którzy go znali. .

Mówię tu o ś. p. Tytusie ze  S k r z y w a  Uumnte, 
który na dniu 13 kwietnia r. b. opatrzony SS. Sakramenta­
mi, w swój majętności Głębowicach w obw. Wadowickim, po 
btrdto dotkliwój ożmio miesieczcej choro’ ie, rozstał s e  u ym 
ówiatsm. Opuszczał wierną swą małżonkę Albinę z hr. o- 
browskieh; odchodził pięoio małoletnich dziatek, a jodna a- 
dna skarga przeciw woli Opatrzn-.ści nio postała n» ns ao 
jogo; z zupołnom poddaniem się woli Boga, spłaozł dług na­
turze, oddawsł ducha swemu Stwórey! Pięknie prawdziwie po 
ohrzościońsku um ierał, jako mąż prawy, I nieskalanego su­
mienia !

Cześć i żwiadootwo domowym i obywatelskim cnotom zmar­
łego, oddali lioznie na pogrzeb i s dalszych nawet stron 
przybyli znajomi i przyjaciele, a osobliwie duchowieństwo 
z największą bezinteresownością grzebało wiernego syna ko­
ścioła i prawdziwie miłego sobie sąsiada i przyjaciela.

Niech każda okolioa opłaoze szczerze pomarłych swoich 
poozciwych i zacnych, nieoh każdy kątek oddaje cześo za­
wsze uad grobem cnocie i prawości, a pokolenia po nas ma­
jące nastąpić, dowiedzą się o onotach Ojoów naszyoh przeka­
zanych przez nas wnukom naszym. . , ,

Z»1 pe stracie ś.p. Tytusa ze Skrrynna Dumne, mieszkań­
ców klas wszystkich naszćj okolicy nąjbardziój dotyka, leon 
niech sl? kraj osły I w dalszych jeszcze stronach będący 
przyjaciele nieboszozyka o skonie Jego dowiedzą i wszyscy 
wszędzie nleohaj widzą, że istotna zasługa nawet po za grób 
sięga i bywa ceniorą! — Pokój Jego duszy!!!

(370) T W.
Z obwodu Wadowioklego d. 19 kwietnia 1860.

I n s e r a t y *

tm  CENNIK NASION
znajdujących się w r. 1860 na sprzedaż

ces. król. Towarzystwa Gospodarczo - Rolniczego 
Krakowskiego.

Ulica S zew ak a  Nr. 335/6.

(Cena w monecie nowdj czyli walucie austryackidj).
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garniec
Buraki pastew ne czerwone, wielkie podługowate Brun- •— - 

szwickie, w połowie nad ziemią rosnące. Meca czyli H^1- 'tr
pół-korca zlr. 16  1 —

Baraki pastewne Łółte wielkie, podługowate, Obersdorf- 
skie, w połowie nad ziemią rosnące, pół-korca zlr 16 . . 1 —

Baraki pastewne mieszane, wielkie, w połowie nad zie­
mią rosnące, pół-korca złr. 12 kr. 8 0 ........................... —

Lucerna francuska (medicago s a t iv a ) ............................. 4
Rajgras angielski (l°'>um perenne) pół-korca złr. 12

I t r .   .............................................................. ....... ...........................................................................
R ajgras francuski (avena clatior) pół-korca złr. 8 . .
Psiatraw a kupkow ata (dactiliB glomcrata) pół-korca

złr. 1 0 ...............................................................................
Lisi Ogon (alopeeurns pratensis) półkorca zlr. 8 . . . — 
Tymoteusz czyli Brzanka pospolita, pół-korca złr. 16 .
S iporek (spergula arvensis) pół-korca złr. 8 .................
H u k u r u d i a  a m e r y k a ń s k a  (Koński ząb) . . 
Koniczyna b iała i czerwona według cen targowych.

Nasiona z produkcyi Kleczy-górnćj.
Mięszanka Hr. I na grunta lichsze, meca czyli pół-korca 4 
Mięszanka Hr. II na grunta niezupełnie wynędzniałe . 5 
Mięszanka Hr. Ill na grunta miemdj dobroci . . . .  7
Mięszanka Hr. IV na grunta d o b r e .......................... 9
Mięszanka Hr. V na zakładanie łąk gleby najlepszój . 12
Tomka wonna (anthoxanthnm odoratum)....................... 32
Miodowa traw a (holcus lanatus) na i ajlichsze grunta . 3 
Stokłosa w ysoka klotecka (bromus cletensis) najwy­

datniejsza w siano na grunta miernój dobroci . . . 5 —
Stokłosa m iękka (bromus mollis) na dobre grunta . . 8 —
Tymotka (phleum pratense) każden grunt znosząca. . 16 —
fflietliczka pospolita (agrestis vulgaris) na najUchsze

g ru n ta ................................................................................. 32
Kostrzewa łękow a (festuca pratensis) na grunta mierne 8 — 
Kostrzewa czerwona (festuca rubra) dtto 8 —
Kostrzewa owcza (festuca ovina) na najsłabsze grunta 12 —
Manna (Gluceria fluitans) na m oczary ........................... 16 —
lo h a r  (panicum gennanicum) rodzaj prosa na ugory i

przylogi nie bardzo wynędzniałe......................................8
B ^ “Vowyisze nasiona w mniejszój ilośei nad garniec n ie  

s p r z e d a ją  się.
razie przesyłki za opakowanie dodaje się przy 

każdym garcu P° Hr. 6 wal. austr. — od ćwierci
kr. 30; od pół-korca k r. 50, a od korca kr. 90 wal. austr.

B ^ -L is ty  przyjmują si« *ylko frankowane.

Józef ob. z Polski. Mobrer Jń tc f  ofleer 4r»tonó^  §6 s  
Mandel Maurycy Dr med. z Ołomunoa. Osia. 8oh Franke 
kup. z Brodów. Dartel Józef kaplt*® ®*r* * ’''ryestu. Gold­
stein Jakub, Neumaun Nathan kup. * rfus. Btats Aagag; pry- 
watsy z Posnaaia. Herman Jó ie f kup., Herinąj Rraueiszek 
nadpor. z Optwy. Najel Adolf dyr., Neumann W ilh,|a  handl 
win z Białój.

HOTEL DRESDEŃ8KI. Elżbieta Reioh*ann mod»|wka 
z W ied n ia . Berta i Elżbieta Prokepowitz ob. ■ ”  SS'er. Adam 
Ekielski ob. z Przyborowa. . „

W yjechali; Edward hr. Bukowski z żoną obyW. do Polski. 
Dąmbski Wład. wł. dóbr do Wojnioza. , .

HOTEL POLSKI. Eugenia Gusner w ł. dóbr z Erydryeho- 
wic. Ludwik Jauke kup. ze Lwowa. Elżbieta Wolffowa kup., 
Bernard Bernard! szewo damski, Józef Weimann piwowar, Jan 
Stornate profesor z Wledni*. Elżbieta Seinls żona kapitana 
z Trybau Ludwik Scruimajer budowniozy z Wieliezki. Igna 
oy Kijas ob. z Ta nowa.__________
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NakUdem i drukiem Wawrzyńca Pisza 
wyszło dziełko pod tytułem:

Bochi.i,

Nabożeństwo Majowe
czyli

POŚWIĘCONY 
M W  C ZCI  B O G A  U U U K l c y

N A J Ś W IĘ T S Z E J

P A N N I E  M A R Y I
n i e p o k a l a n e g o  p o c z ę c i a ,  

w 12ce Stron. 163. —  C e n * l ylk o  36 kr- a n str .
i jest po wszyetkioh kz!?gVni*’h ‘»k krajowych j*ko j la  
srauio»uyeh'?rozezłane. -  Z yM ^yni sobie nabyć wprost od 
N akład^ egzemplarzy w wijkasdJ ilości za gotówkę udziela 
i l j  stosowny rabat i p r io sy ^  Miejeoe franoo.
(3 6 8 -1 -3 ) W. Pisz.

p l a i R j a z d t

pociągów osobowych na ck* uprz. kolei gal, Karola Ludwika 
P ^ P ocząw szy  od 15g0 Listopada 1859 r. i nadal/

r s i i a t i  i i s i i v i (611-23)

i K r a k o w a  d o  P r z e w o r s k a

K rik ń w T T T
Biarsanów. . . 
Podlęże . . ,
K łaj.................
Bochnia- . . . 
S łotw ina. . . 
Bogumifowioe, 
Tarnów. . . . 
Czarna. . . 
Dębica . . . 
Ropozyoe. . 
Sędziszów. . 
Trzciana . . 
R zeszów . . 
Łańeut. . . 
P rzew orsk .

Pociąg osobowy N 1. 

Przyjazd [j Odjazd

G. IM .!! G. I M
. pnetHi po*. 10 30 ra n o 6
. 10 43 10 44 5 57 6
. 10 59 11 3 6 80 6
. 11 17 11 17 6 48 6
. 11 32 11 37 7 9 7
• 11 57 18 1 7 43 7
• 13 30 12 30 8 30 8
• 13 43 13 50 8 45 8
• 1 33 1 34 9 39 9
• 1 42 1 47 10 4 10
• 3 7 3 10 10 37 10
• 3 22 3 87 10 55 11
• 2 45 3 47 11 38 11
• 3 10 3 20 13 1 w p
• 3 49 3 54 _ _
• 4 30 po połsd. — — —

Pociąg mieszany

Przyjazd Odjazd

" s n r r s

z H r n h o w a  
do W i e l i c z k i

Stacya

prz.poł.

a W i e l i e z k i  
do Wlepołonzle

I 'I ■■ ■■ --r. ' I ■ —,'J- I' —
I oe. mlesz.N. 18 podł. potrzeby

Kra
Bierzanów
W ieliczka prz.pcl.

M.
40

28 
49 
18 
53 
31 
57 
41 
13 
39 

6 
31 

połnd.

z P r z e w o r s k a  d o  K r a k o w a

S t a c y a

i

Pooiąg oso bowy N. 2 Pociąg mieszany ił. 4

Przyjazd Odjazd Przyjazd | Odjazd

6. M. 0 . | M. 0 . M. 0. |M .
Przeworsk . . przed poł 9 _ — _ _ —
Łańcut . . 9 36 9 41 _ _ _ _
Rzeszów . . . 10 10 10 30 po połud. 2 15
Trzciana . . . 10 43 10 45 3 46 2 47
Sędziszów . . 11 3 11 8 3 10 3 30
Ropozyoe . .  . 11 20 11 23 3 36 3 38
Dębica . . . . 11 43 11 48 4 3 4 13
Czarna . . . . 13 6 13 7 4 34 4 35
Tarnów . • • 13 40 13 48 5 17 6 30
Bogumiłowioe . 1 — 1 — 5 44 5 45
Słotwina . . . 1 89 1 33 6 33 6 30
Bochnia. . . . 1 53 1 68 6 55 7 3
Kłaj. . . . . . 2 13 2 13 7 32 7 33
Podłęże . . - 3 28 3 31 7 43 7 45
Bierzanów . • 2 46 3 47 8 5 8 6
Kraków . - • 3 — po poł. 8 34 wieczór

S tacya
Przy­
jazd

~ 7 u - ~
jazd

G. I M. 6 . M.
Wieliczka
Bierzanów. 
Podłęże. . .
Ilepolem lse .

po pot. II 1 
1 42 1 
8 1 0 1 2 
3 3 0 1! po

30
45
20
JOł.

z Mlepołoińli 
do Wieliczki

Stacya

llepoiom ice . 
Podłęże . . . 
Bierzanów . . 
W ieliczka . .

Przy­
jazd

- o d - -
jazd

G. M. G. M.
po poł. 3 30
3 40 3 50
4 15 4 18
4 33 pe poł.

z W l e l l e n k i  
do K r a k o w a

rI7 -  
jazd I jazd

lellczka
Bierzanów 
Kraków.

-W IJ
Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. *  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic 

dto dto Nr. 2 dto dto dto d o  Wiednia, Bema, Ołomuńca, Opawy, Bilska.
Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.

Od ct. k. tiprzywll. galtayjsklćf Kolei Karola Ludwika,
O soba bezdzietna, ze stosownem wykształoeniem 

w średnim wieku będąca, która o!ąg'e przy go­
spodarstwie w domaoh obywatelskich zostawała, 

o ozem chlubne świadectwa dowodzą, życzy fobie objąć miejsce

szafarki lub zarządczym gospodarstwem.
Bliższa wiadomość w domu poi L. 396 na II piętrze przy 

ulioy Szpltalnćj. (362-1-3)

J. B E N S D O R F F A
W  K R A K O W I E  

w  R y n k u  G łó w n y m ,
ś w i e ż o  z a o p a t r z o n y  z o s t a ł  w Książki do Nabożeń­
stwa, to jost polakie, niemieek’e i francuskie; Wzory Juliena 
Ferogfa Verneta, Kałami, Huberta, Jakoba, Adama. Akwa- 
relle, Obrazy Świętych i koronkowo; posiada także Prasę do 
wytłaczania liter, nazwisk, firm i biletów wizytowyoh. Pa­
pierów listowych 100 i kopert od 1 złr. do 3 złr. 60 cent., 
także Różańce, MeJalikI, Papiery rysunkowe, Wyszyeia do 
pugilaresów, Obrazki o cjne na blasze, Pióra, Lak, Ołówki, 
lóżnego rodzaju Ramki do fotografij, Krucyfiksy, Obrazki pla- 
styciue i tym podobne g a l a n t o r y c .  (376-1-13)

W  K M ilC Z Y I I E  sa  d o  sp rzed a n ia

O W ^ C E
to jest S & O  s z t u k  m a t e k  rai.y elektoralnćj, do chowa 
zdntnyoh. — Zyozący sobie takowe nabyć, zeohr.e się zgłosić 
do „ A d m i n i s t r a c y i  d ó b r  K r a s i o z y n a ,  poczta P r z e -  

y ś l .“ (375-1-3)

!!!Trzecie zwiedzenie Jarmarku!!!
b e r n a r d  b b r n a r d y  

M A J S T E R  S Z E W S K I
Z WIEDNIA,

p o le c i  8 ■ <>j c a j bfi ńj z  o p a trz o n y  S V lad  w szel­
k i pc  r . d r a ju  obiSw ia:

Bucików damskich, męzkich i dla dzieci
n a jg u s to w n ie j z ro b io n y c h  i s  n a jle p sz e g o  m a te ry a łu  

p o  c e n a c h  n a j t a ń s r . y n h .
Miejsoo sprzedaży w 2ój budzie przy Snklennicaoh od ztro- 

ny ulioy św. Jana. (377-1-6)

W d o m u  p o d  L .  49  w  R y n k u  g łó w n y ir ,  są

Z w i e r c i a d ł a  i Mebl e  mahoniowe
ktżdego czasu z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższa wia­
domość tamż*. (371-1-3)

[300]

Przy

Ogłoszenie. W

zbliżającej gig korzystnej porze roku,
w  k tó rń j

zakłady zwilżania 1 drenowania łąk
z najlepszym skutkiem przedsiębrane być moca mam . a . . ^  
oznajmić Panom właśoiclelom dóbr, że

pobyt mój tutaj przedłużyłem, by roboty je­
szcze w przeszłym roku w niektórych do­

brach zaczęte, dokończyć5
że przeto będę w możności przyjęcia dalszyoh poleoeń do wy­
robienia planów we względzie

zw ilża n ia  1 w ysu sza n ia
wszelkiego rodzaju, oraz zupołnego wykonania podobnyeh robót.

fclSy 'Uprasiam jednak szanownych właścicieli dóbr, którzy 
mnie swemi poleceniami zaszo zy o ić  sobie życzą, by mi tako­
we woześniój udzielić zeeheieli, nim rozpoozęeie roboty na­
stąpić ma, żebym podług tego w urządzenia tego czasu za­
stosować się mógł i oraz wsielkie roboty tak rozdzielił, by 
w jak najkrótszym ozasie, bez wszelkidj przerwy wykońezo- 
ne zostały.

Również pozwalam sobie zwróeiś uwagę pa„dw W łaśeieieli 
domów tak tutaj w Krakowie jak i na prowinoyi, że posia­
dam oraz niezawodny sposób

osuszenia pomieszkać wilgotnych
tak dla zdrowia szkodliwyeh, który uskuteczniam radykalnie 
za pomooą drenowania J u k  n a j t a n i e j .

Także mam jeszcze do p o z b y c i u  po 0WU8j, Bsjtańszych 
kilka garniturów

narzędzi do drenowania
(podług najcięższych angielskich Wzorów), oraz

iustrumenta do mwellowania ilp.
Kraków w końou maroa 1860.

Haas,
tech«r  uiicr Biepi*ania J«k 1 drenowania __________ pr«r y S*«wkow,kiól pod Nr. 3 6 9 /„ ,.

HANDEL K. HENISZA W KRAKOWIE
fo r te p ia n ó w , m o b U  ż e l a z n y o l i ,  l  w y r o b ó w  o y n k o w y o h ,  4®l a * “if lo ó w  lbl« .*Z an? o h  la k łe r o w a n y o h ,  d o ­
b ó r  a ś l e o ln n y o h  z a b a w e k ^ » n .m y o h  la n y  o h ,  w i e l k i  a k ła a  t» o , P .® Jlc 2 y ń  k u o h e n n y o h  % i e i e x n
k a t e g o ,  polooa się szanownćj Pnblioznośol, zapewniając oeny a^przystfpniej,  J 1 ,  do F o r t e p ia n ó w  i F h y n h a r m o n ll  
któryoh Skład na skalę dotąd przez nikogo w Krakowie niepraktykowaną ł  m, wszelką gwaranoyo a mój atrony 
daję i odwołuję się w tym względzie do publiosnćj opinii osób, które m”1 nak/.M. . l *u ,*niem e»s*ozyoiły. Mająo zaś 
takowe nie w komisie, •  tem samem niezależnym będąc od oea, jakie fubry _ ’ (ooz aam jeżdżąo zagranicę i go­
tówką płacąc, mam sposobność po 1) wybrać instrumenta takie tylko, k‘ó P ne i wyborowe aznam, a po 3 )  naby­
wając je na własność, otrzymuję procenta, z któryoh sam jeszcze kupuj ł* 7  3®*?śó ustępuję, a ozego nnatępność, że
kupująoy niemal tanidj u mnie instrument nabyć niż po zagranioą może- y  "nepianów w najnowszy sposób abndo-
wanyoh są od 375 do 700 złr. _ a physharmonie od 100 do 300 złr- nrawia V°i ? względom azanowndj PubUennośol 
zwracam zarazem uwagę ua Łóżka I Kolebki żelazne, któryoh użycle i powazeohnem.— B  wyrobów oyn-
kowyeh i blaszanych Wanny wieikie i mniejszo do kredensu, Miednice, » nura Konewki, Sitnbady, Wanienki dla dnieei 
nowonarodzonych ltd. — W końou Instrumenta sprzedają się i *»mie J7 re, odkupują i wypożyoaają się.

C ra rS k ła d  F o r t e p i a n ó w  ulioa Szeroka pierwsze piętro z gankiem żelaznym, dom Różyckich. — Skład wszelkiafa 
Wyrobów ż e la z n y o h  i * * fc,i Orodaltldj w Sklepie w ópm . .  ‘ ’ fóaie główny wstęp dla załatwienia inte­
resów. — Skład naezyń żelaznych kutyeh, pięknie i  trwało emelioW J  p zedąją a|p po oenaoh niższych, niż gdziekol­
wiek dotąd. _ -_______________  (8 07-25)

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E .

19

30

wys. bar. 
w lin. par.

przez 
O’ Reanm.

324”’ 62 
34 16 
23 49

stan ciep. 
podług

R eau m u ra .

T f r s
7 3 
6 9

welgotu.
powietrza
względna

54
76
68

kierunek
i następnie wiatru

południowy średni 
» slaby

saohodni ałnby

stan
N  I B B A

pogoda z ohmurami 
pochmurno

Zjawiska
napowietrzne

d e s z o z

zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do

+  4 ’8 + 1 3 ’ 1

W  D rukarni - C Z A S U .* Rzędzea Drukarni, Antoni Rother.


